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Po wyborze nowego P 


Wybór 
SZA PACELLI na Papieża, doko- |Piusa XII, wywołał ogromne zado 


kardynała EUGENIU- 
nany w niezwykle, jak na 
czaje i technikę kanklaw, 
kim czasie, bo już w pierwszym 
dniu rozpoczęcia głosowań 
ma niewątpliwie znaczenie symba 
liczne. 

Oznacza on bezsprzecznie, 
w polityce Walykanu NIE NASTĄ 


PI ŻADNA ZMIANA, że różne, — |spolkat się z 


mnlej czy więcej, gruboskórne su- 
gesile ze strony osi Berlin — 
Rzym nie odniosły skutku spodzie 
wanego, a raczej odniosły wręcz 
przeciwny od zamierzonego. 
Szybki wybór tłumaczony jest 
jaka rodzaj PLEBISCYTU WŚRÓD 


zwy- | wolenie we Francji | Anglii. 
szyb- |XII uważany jest 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P. A. S. 


mem tbaluryczna a 


brych stosunków między Watyka 
nem a wielką demokracją zaocea- 
niczną. 

Papież Pius XII jest ZDECYDU 
WANYM PRZYJACIELEM FRAN- 
CJI. Te jego sympatie nie budzą. 
żadnych wątpliwości Przypom- 
nieć należy dwie podróże kardy- 
nala Pacelli do Francji w latach 
1935 i 1937, zwłaszcza tę drugą, 
zą rządów Leona Bluma, gdy le- 
gat papieski był nadzwyczaj uro- 
czyście przyjmowany przez przed 
stawicieli władz 

Wreszcie również przyjęcie l- 
mienia poprzednika przez nasięp- 
cę uważane jest za SYMBOL CIĄ 
GŁOŚCI POLITYKI WATYKANU, 

. 


Wybór na Papleża kardynała 
Pacelhego, który przybrał imię 


Pius 
za wielkiego 


przyjacielą Francji: Pozatym za- 


— [równo w Anglii jak i we Francji 


uważają, że Pius XII będzie kon- 
tynuatorem polityki -pokojowej 


że | swego wielkiego poprzednika. 


W Niemczech wybór Pacelliego 
wyraźnie wrogim | 


przyjęcłem. Oficjalnie mie zajęto 


Niedziela 5 Marca 1939 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Feryczajna gi sekralogi da 
drożej  Wkzad aqłoszeń tekstowych I zwyt 


mm. qr. 20, gowyłej 40 m 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Koato P.ILG. w 
Pocriowa Przekazy Ni 


ych B-clg <zgaltowy. Za treść ogloszeń Redakcja nia odpowiada. 


Rocznik XLVI. 


cena 10 110.” 


Zagranicą E 
złotych E.60© 


Petrtowy Warszawa I Kartoteka O. 1 


Marowasia pracy bapirisie 


żadnego stapawiska w  sprawle 
wyboru nowego Papieża, ale pi- 
sma wyraźnie oskarżają Pacel- 
liego, że był inlcjatorem i wyko-! 
nawcą antytotalnej polityki Piu- 
sa XI. | 


Miecze Zakonu Krzyżackiego 
zniknęły z pod stóp Jadwigi i Jagiełły 


[TET 


Ministerium Poczt i Telegraiów wydało aidaa 
serię znaczków his'orycznych. M. in, ukazał się zna- 
czek przedstawiający Jadwigę i Jagielłę, a u ich stóp 
leżały miecze í hełmy zakonu krzyżackiego Na sku- 
tck interwencji „zaprzyjaźnionego mocarstwa Mini- 
sterium Poczt I Telegrałów znaczek ten zmieniło i na 
nowej serii, która się ukazała w tych dniach zamiast 
miecza i hełmu krzyżackiego znajduje się tarcza o 
połączonych herbach Orła i Pogoni... 

Ohecnic nie zdziwilibyśmy sią nawet gdyby z kart 
podręczników historii zniknął nagle cały rozdział 
a Grunwaldzie... 
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zajściach w Gdańsku. 


apieża 13K t0 bo w Gdańsku? $ 
Hitlerowcy chcieli wprowadzić 


„ghetto“ ławxowe dic polskich akademików 


W nieskonfiskowanej „Poloni“ | Jak się okazuje, hitlerowcy cheleli 
katowickiej z dnia 2 marca znaj- 
dujemy sensacyjną korespondencję 
a znanych 


wprowadzić na politechnice gdań- 
skiej „Ghefho” ławkowe i zmusić 
ich do zajęcia ostatnich ławek. 
Gdy w poniedziałek rana — plaze 
„Polonła* — studenci polscy we- 
azl; na salę nr. 89, zastali na tabli- 
cy duży napis: „POLEN AUF DIE 
HINTERSTEN BAENKE“ (Polacy 
na ostatnich ławkach). Na skutek 
tego nap:su studenci polscy Opuś- 
cii Salę. Jednocześnie studenci 
niemieccy 


NIE DOPUŚCILI POLAKÓW 
DO INSTYTUTU ELEKTRYCZ 
NEGO I DO INSTYTUTU 
CHEMICZNEGO 
blokując wejścia do sal członkami 
umundurowanych szturmówek hl- 

tlerowsk:ch. 

W tym samym czasie na sali ne. 
101 podczas przerwy w wykladzie 
rektora politechniki  Polhausera 
100 NIEMCÓW RZUCIŁO SIĘ 

W PEWNYM MOMENCIE NA 

ZNAJDUJĄCYCH SIĘ NA SALI 
POLAKÓW 

Gdy jeden ze studentów wyrwal 

się swłm oprawcom 1 podszedi 


Martinez Barrio tymczasowym Prezydentem Republiki Hiszpańskiej 


KARDYNAŁÓW, dotyczącego wła 
Śnie zachowania nadał tej 
polityki, jaką prowadził Pius XI, 
zresztą przy jakas śoisiejszynił 


współdziałaniu swego  sekrelarza 


kal. F 
i Ua 
samej | iszpanń 


stanu. 

Tak więc CIĄGŁOŚĆ polityki 
Watykanu jest zapewniona. Nie- 
taktowne  „zastrzeżenia" dzlenni: 
ków faszystowskich. że kandyda- 
tura ta, jako „POLITYCZNA" nie 
powlnna być brana pod uwagę, 
nie wywarły, jak się zdaje, wiel. 
kiego wrażenia na gremium kardy 
nałów. 

Papież Pius XII, zdaniem sfer 
katolickich łączy zalety kapłana - 
ascety z zaletami męża stanu. Zna 
wiele obcych Języków, bywał w 
różnych krajach, ta też na pod- 
stawie bezpośrednich kontaktów 
arientuje się w tamtejszych sto- 
sunkach. 

Jak wiadomo Papież był nuncju 
szem w Niemczech. Wspóldziałał 
również urzy zawarciu konkorda- 
tu, deptanego brutalnie przez hit. 
leryzm. Znajomość niemieckich 
stosunków przez Papleża ma du- 
że znaczenle w dzisiejszej ciężkiej 
sytuacji kościoła w „Trzeciej" Rze 
S2Y. 

Podróż kardynała Pacelli w r. 
1936 do Ameryki była pierwszym 
wypadkiem. by watykański sekre 
tarz stanu przebył ocean. Chodzl- 
ło właśnie o demonstrację do. 


Z Madrytu donoszą, że zgodnie 
z konstytucją, tymczasowym pre- 
zudentem Republiki Hiszpańskiej 
został przewodniczący Kortezów 
(parlamentu) Martinez Barrio. No 
wy prezydent przehywający chwi- 
lowo we Francji został już powia- 
domiony o swoim wyborze. 

W Hiszpanii republikańskiej 
Rząd obwieścił narodowi © decy- 
zji b. prezydenta Azany i o wybo- 
rze Martineza Barrio. 

Martinez Barrio przyjął wczo- 
raj w Paryżu byłego ambasadora 
hiszpańskiego Pascua. 

Jako pierwsze zarządzenie Bar- 
rio mianował komisję parlamen- 
tarną, która uda się do Tuluzy na 


pogrzeb bylego ministra Marcell- 
no Domingo. 


Wybór Martineza Barrio ozna- 
cza niewątpliwie, że Hiszpania Re 
publikańska zamierza prowadzić 
dalej walkę z okupacją faszystow 


ską. 
PO NOMINACJI MARSZ. PETAIN 


Marszalek Petain opuści Paryż, 
udające się do Burgos dopiero po 
zakończeniu pewnych przygolo- 
wañ, Jak dotąd nie zostaly nakre- 
śtone żadne granice czasu trwa- 


Mahatma Ghandi 


rozpoczął „post aż do Śmierci” 


Z Rajkot w Indiach brytyjskich | 


donoszą, że wczoraj w poludnie, 
według czaso miejscowego, Ghan 
di rozpoczął 


„postem aż do śmierci". Przed roz 
poczęciem postu Ghandi spożył 
ostatnią filiżankę gorącego mleka 


poat, który ma być | koziego. 


do znajdującego się na sali rektora 
z żądaniem wzięcia ga w Opiekę, 
ten z ironicznym uśmiechem na 
twarzy odpowiedzial mu: „Geht 
lieber nach Hause“. (Idźcie lep'ej 
da domu). U nasirojach wiadz i- 
kademickich politechnik; gdańskiej 
świadczy najlepiej odezwanie się 
rektora do jednej z polskich stw- 
dentek, której poleci opuścić kreń 
larnię, mówiąc, że 
JEJ OBECNOŚĆ W POLITECH< 
NICE JEST PROWOKACJĄ 
STUDENTÓW NIEMIECKIH 
Podobne zamieszki działy się 
również w pozostałych salach : pie 
liiechniki. Do sali Lotników, w 


= isej 
ZABARYKADOWALI SĘ STŁ- 
DENCI POLSCY, 
hojówii  gdańske  przypuściiy 
sziurm, wyważyły drzwi, u nie 
mogąc dostać się do środka, wrzu 
chy świecę dymną. Wdardszy się 
do sali „Korahla" nr, 178, 
STUDENCI NIEMIECCY ZNISZ- 
CZYLI WSZYSTKIE PRACE 
BIEŻĄCE I DYPLOMOWE 
STUDENTÓW POLSKICH. 
Przed Politechniką czuwała w 
iym czasie policja gdańska z „Ue 
kertallkommando", która rnzpra- 
szala wychodzące grupki staden- 


tów polskch nawet wtedy, gdy 
szil parami, s 

Należy podkreślić, że napastnicy 
przybyll wszyscy s 


W MUNDURACH PARTYJNYCH 
który to mundur podlega ochro- 
nie prawnej i według prawa me- 
tmieckiego, obowiązującego w 


nia misji marsza'ka. Sam zaś Pe-, słów — „będzie pelnił obowiązki wi Petain towarzyszyć będzie do 


tain oddał się da dyspozycji Rządu| ambasadora" tak diugo, jak Rząd | Burgos gen. Vaushier, 


jego szef 


caikawicie i wedlug jego własnych|uzna to za stosowne, Marszałko- | sztabu i major de Lepine, wchodzą 


kazylika św. Piotra 


w której odbył się wybór Papieżą 


cy równi w sklad jego sztabu, 
którzy pe!nić będą obowiązki atta 
ches wojskowych. Nominacje 
attache morskiego i lotniczego na 
stąpią po konferencjach marsz. 
Petain z odnośnymi sztabami, 


Radio faszys'owskie w og'oszo- 
nym wczoraj przeglądzie polityki 
zagranicznej stwierdza żywe za- 
dowolenie, jaka wywotala w Bur- 
gos nominacja marszałka Petain 
na stanowiska ambasadora Fran- 
ch w Hiszpanii faszystowskiej, 
Marsza!ek Petain jest dobrze zna- 
ny w Hiszpanii jako przyjaciel | 
nauczyciel gen. Franco Francja 
tyko z irudnością mog'aby wy- 
brać równie odpowiednią osobi- 
słość, 


SKARB REPUBLIKAŃSKI 
W FIGUERAS 


Wicegubernator banku hiszpań- 
skiego Artigas oświadczy!, że skar 
biec. porzucony przez wojska re- 
publikańskie w Figueras, składa- 
jący się z walorów z'ota i koszto- 
wnoaści, przedstawia wartość 4-ch 
miliardów pesetów w złocie. 


Gdańsku, zniewaga czynna osnbsi 
ka umundurowanego karana jest 
bez wzgiędu na przyczynę karą 
c'ężkiega więzienia (Zuchthaswaj 
6: wysokości trzech lat W tea 
więc perfidny sposób studencj nie 
mieccy zapewnili sobie hezkarność 
swojej agresywnej postawy wobec 
Polaków. 

Jak wiadomo, Rzad polski wy- 
snnat pod adresem Wolnego Mia- 
sia Gdańska żądanie zawieszenia 
wykiadów w  Poliiechnice celem 
uspokoienia wzburzonych amy- 
sów. Senat | rektorat Politechniki 
POZORNIE ZGODZIŁ SIĘ NA TO 

ŻĄDANIE 
l główna brama Palitechniki zar 
stala rzeczywiście zamknięta. Jed- 
nakowoż studenci niem'eccy wcho 
dzili do Politechniki bocznym wej- 
ściem, przez dom akademick', znaj 
dający s'ẹ iuż na autonomicznym 
terenie Politechniki, i stamtad prze 
cherfziii już swobodnie da sal ćwi- 
czeń i laboratoriów. 
POLACY NATOMIAST DO 
POLITECHNIKI 
NIE PRZYCHODZĄ. 

Skutkiem tego zachodzi Obawa, że 
Polacy nie zdażą na czas wykonać 
prac dypłomowanych, co najwi 
Ek była podstawową przy- 


czyną omawianych zajść s'udene- 
kich. 


uirzejszy numer będzie 
i 


16 siron 


Str. 


Kardynał Pacelli Papieżem 


Przytrał imię Piusa XII 


Z Watykanu donoszą, że Papie- 
żem wybrany zosial kardynal se- 
kreiarz stanu Pacelli, który przy- 
hral imię Piusa Xll-go, Wybór ten 
Ozrnacza kontynuację poftyki 
Wielkiego Pap.eża Piusa XI. 


D 

Gdy więkazaćć Ewiętego Kole- 
gium padła 1a kardynała Pacelli, 
wrota kaplicy Sykstyńskiej zosta- 
ły otwarte, a sekretarz Conrlave 
i miairz ceremonii wraz » nowo- 
obrunym Papieżem weszli da wnę 
traa, kardynai dziekan ów. Kole- 
glnm w otoczeniu kardynałów. 
przełożonych zakonów, prałatów 
i diakonów bliżył się do elekta i 


zadał kardynałowi  Pacelliemu 
pytane, przewidziane w rytuale: 
„Czy przyjmujesz wybór?" W 


el wili, gdy kardynał Pacelli od- 
powiedział twierdzącn, wazyatkie 
baldachimy, wznicsione nad fote- 
lami cłoktorów. zostały zwinięte 
prócz jednego, wznoszącego się 
nad fnielem elekta, następnie dzie 
kan Kolegium zapytał, jakie 
imiy obiera sobie nowoobrany Pa 
pirż: „Pinea 12“ — brzmiała od- 
powiedi. 

Nasiępiłą, ogłoszenie elekcji 
przea kardinała diakona z zew- 
nętrziego balkonu katedry ów. 
Piotra. 

Ogłoszenie wyboru nastąpiło o 
godz. 18 m. 2”, Oddziały wojska i 
policji, które otrzymywały porzą 
dek na płaca św. Piotra, uprezen- 


|księdza w r. 1899, powołany zo- 
jslał do kongregacji upraw ekle- 
| ziastycznych, gdzie przydzielono 
ga da sekcji dyplomatycmej, Po 
przejściu wszystkich etapów bie- 
racchicznych tej kongregacji 20- 
staje w r. 19ł4 jej kierownikiem. 
Papież Bencdykt 15 powierzył mu 
ua tym stanowisku współpracę z 
kardynałem Gasparri w kodyfi- 
kacji prawa kanonicznego. W dn. 
25 czerwca '917 r. Benedykt 15 
dokonał konsekracji Pucelliega 
na tytularne» arcybiskupa Sar- 
dymii i mianawsł ga naacjuzem 
v Monachi-u. W r. 1924 dopro- 
wadził do podpisania konkardata 


między Bawarią a Watykanem. W 
r 1920 ka:' Parelli mianowany 


ial nuncjuszem papieskim w 
Niem zech. ? Intego 193” r. Pim 
11. powołał go do św. Kolegium, 
mianował go sekretarzem stanu na 
miejsce kardynała Gasparri. W 
marc r. 1930 kardynał Paze'i 
1ianowany został arcyprezhiterem 
Bazyliki św. Piotra. Kardynał Pa- 
celli, będąc sekretarzem stolicy 
apostolskiej zawarł konkordaiy z 
Rumunią, Avstri, Rzeszą Nie. 
miecką i Jagosławią, próca tego 
hrał on udział w r. 1931 w zala. 
twieniu konfliktu z Rządem (uszy 
stowakim w oprawie akcji ka! 
ckiej. Kardynał Pacelli neze 
czył w październiku 1934 r. jako 
legat papieski w Kongresie Eu 
clarystycznym w Buenos Aires. 


towały broń. W loggii katedry u- 
kazał się nawoohrany Ojcioc Świę- 
ty, przybrany jaż w czaty ponty- 
fikalne. Nowsobrany Ojciec Świę- 
tv a widocznym wzrmzeniem u- 
dzielił niezliczanym umom pier 
wazego apostolskiego hłogodławień 
stwa „Urbi et orbi“. Wojska pre- 
zentowała broń. 


ŻYCIORYS PIUSA XIL 

Nowoobrany Papież Pina 12, 
kardynał Eugeniusz Pacelli uro- 
dsid aig w Raymie 2 marca 1876 r. 
pochodzi on z rzymskiej rodziny 
mieszczańskiej. Po ukończeniu zu 
diów irednich poświęcił się stano- 
wi duchownemu. Wyświęcony na 


Następi zak w kwielnin 1935 r. 
zamka? rok jubilenezowy w Lour 
des. W października 1936 r. xar- 
dynał Pnecil. udał się do Stanów 
Zjednucz.-nych. Podróh ta, jak 
twierdzą w kołach kościelnych, 
przyczyniła się do nawiązania sto 
sanków dyplomatycznych między 
Rayem a Waszyngtonem, zer- 
wanych w r. 1870. W r. 1937 kar. 
dyna? Pacelli udał się z miają ofi- 
cjalną do Franc w r 1938 re. 
prezentował Papieża na Kongre- 
sie Eucharystycznym w Budapenz. 
cie, Należy również przypomnieć, 
że kardynał Pacelli w styczniu r. 
1939 nawiązał kontakt z premle- 


interpelacja w sprawie zajść gdańskich 


Z inicjatywy posłów z Kola Par 
lameniamego OZN została zgło- 
szona da laski marszałkowskiej 
interpelacja w sprawie gdańskiej. 
Interpelację, którą złożył wice- 
marszałek Surzyński, podpisalo 
kilkudziesięciu noslów, a w Ich 
liczbie szef OZN gen. Skwarczyń- 
ski, szel sztabu OZN wicemarsza- 
lek Wenda I Inni. Interpelacja ta 
brzmi: jak następuje: 

„Do Pana Prezesa Rady Mini- 
strów: 

Na terenie w. m. Gdańska po- 
wtarzają się w ostatnich czasach 


prowokacyjne wystąpienia anty- 
polskie. W politechnice gdańskiej 
mialy miejsce wypadkt i awantu- 
ry, które w spoleczeńsiwie polskim 
wywołały powszechne oburzenie. 

W związku z tym zapytuję Pa- 
na Premiera, jakie środki zamie- 
rza Rząd przedsięwziąć dla całko- 
witego uspokojenia atosunków w 
Gdańsku, zapewnienia pełnego po 
szanowania praw I interesów Rze 
czypospolitej na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska ł uniemożliwienia 
na przyszlaść tego rodzaju prowo 
kacyjnych wystąpień". 


Niemcy szc! bó ke 


na zabawie 


6 luiego b. r. w Konkiatinocj 


'wezwana poilcja rozwiązała za 


wie, miejacowy Związek Strzelec- | bawę I zamierzala usunąć bijących 


kł urządził zabawę taneczną, na 
którą przybyła znaczna grupa me 
miecka, 

Między Niemcami, którym prze 
wodzili Artur Gelari | Wlihelm 
Linke, a grupą polskich miejsco- 
wych mieszkańców z Michalem 
Kabiklem na czele, doszlo do spo- 
ru, a następnie do bójki. 


Bię. Linke i Gełert atawili opór, 
usiiowali wyrwać posterunkowym 
karabin, zerwali naramienniki i t. 
d. Obu pociągnięto do odpowie- 
dzlalności karnej. Wczoraj Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał Artura 
Gelerta i Wilheima Linke, każde 
go na 3 mies. aresztu z zawiesze- 
niem wykonania kary. 


„Jankiel Fartuszek“ odpokutuje 


za sprzedaż żo 


Urząd Śledczy aresztował Da- 
wida Jakuba Zamczyka, używają” 
cego pseudonimu „Jankiel Fartu- 
szek”, (Warszawa, Krochmaina 
Nr. T). Zamczyk aresztowany zo- 
stal za siręczenie do nierządu i 
handel kob:elami, W 1931 r, oże- 
nil się on z kobietą, którą nastę 
pnie wywiózł do Francji i sprze- 
dał da domu rozpusty w Paryżu 
W r. 1933 ożenił się a pewną ło- 


ny do lu»anaru 


dzianką, wyrabił jej fałszywe do- 
kumenty na nazwisko Berty Ber- 
czas, obywatelki szwedzkiej i pro 
wadził z nlą luksusowe domy 
schadzek w Madrycie i Marsylil. 
Zdradzony przez jednega 2 kom 
panów, deportowany został przez 
policję hiszpańską do Polski, 
gdzie znowu założył dam rozpu* 
sty i czerpał zyski z nierządu. 


um 77. +==—ć we... . , _ <uismuozoniwwe<www 
Ga Adm nistracji 


Frzypom:narmy wszysikim pp. Frenunajslstia a odaawiemiu 
gierun. eraty na miesat Marzec, 


rem: Chamherlsinem «raz min. 
Halifaxem podczas wizyty w Wa- 
tykanie. Po imierci papieża Piu- 
sa 11 kard Pacelli spełniał odpo- 
wledzialny obowiązek camerlin- 
ga. Wybór kardynała Pucelliego 
na Papieża zbiegł «ię z jego 64 ro- 


2 


=a AGE 


Bomby w Londynie 


W czwartek nad ranem przeja 
wiła się w Londynie ponownie 
działalność terrorystów  Irlandz- 
kich. Tym razem dwa dokonane 
przez nich zamachy o mało nie 
spowudowaly bardzo poważnych 
skutków, 

O godz. 2.30 nad ranem m!esz- 
kańcy dzielnicy Wednerbury zbu 
dzeni zostali silnym hukiem, który 


nicą urodzin. (PAT.). 


słyszany był nawet w Piccadilly, 


położonym od miejsca wybuchu o 
9 km Zamach mial na celu znisz- 
czenie akwadukiu, przez który 
bległ 3-metrowej grubości „Grand 
sunion Canal“, zaopatrujący w wo 
dẹ północne dzielnice miasta. Bom 
ha, podłożona w wiadukcie wyrwa 
Ia w nim wielką dziurę. Na szczę: 
ście Jednak dzięki żelazo - betona 
wej kanstrukcji nie spowodowała 
wylania się wody z kanalu, co gro 


Pian Inwestycyjny 


(DOKORCZENIE DYSKUSJI CZWARTKOWEJ). 


MINISTER GOSPODARSTWA 
NARODOWEGO, 

Pos. Browiński, omawlająe plan 
inwestycyjny, zaznacza: 

„aa Upo budował 
Gdynię, a nie był wtedy ministrem 
Skarbu. 
pieniędzy komuś, a nie sohie sa- 


Czy metoda wyciągania | 


Dalej mówca szczegółowa wyli- 
cza zamlugi położone przez Żydów 
na różnych polach życia gospo- 
darczego Polski. 

BRAK ROZMACHU. 


Pos. Dudziński uważa plan in- 
wemtycyjny za zbył skromny | że 


memu, nie byla łatwiejsza w wy-, brak mu rozmachu w zestawieniu 


kanywaniu inwestycji? 

Czy więc nle mia.by pan Wice 
premier ułatwionej sytuacji jako 
minister Qospodarstwa Narodowe 
go, przerzucając na kogo Innego; 
troskę o budżet i walutę? A dalej, 
Czy nie dobrze mieć = kraju spra 
wny aparat w formie scalonego 
samorządu gospodarczego, który 
by był nietylko młejscem, gdzie 
się sporzadza pelycje, opinie | 
wnioski, alć organem wykonaw- 
czym ministra Qospodaruiwa Na-| 
radowego. Czy nle dobrze © 
wszystkie międzyministerialne ko- 
misje, (e różne P. T. R., zmieścić 
pod jednym kapelnszem ministra 
Gospodarki Narodowej? 

DEKLARACJA KOŁA ŻYD. 

Pos. Sommerzten sklada w 
Imieniu Kola Żyd. następującą de 
klarację: 

„Zgodnie z naszą gotowością 
ponoszenia wszelkich wysilków 
aliar dla ugruntowania politycznej 
i gospodarczej potęgi Państwa, a 
przede wszystkim dla podniesienia 
potencjału ubrannega Państwa, 
aśwladczamy, jako przedstawicle- 
le Indności żydowskiej, że będzie- 
my głosowali za tą ustawą i do- 
lładall wszelkich starań przy jej 
realizacji". 

Mówca podkreśla nledostatecz- 
ne nwzglęunienie w programie in 
weatycyjnym sprawy bydownie- 
twa mieszk.iniowego w małych 
miastach. 


z inwesiycjami Niemiec. 
ORDYNACJA WYBORCZA, 

Następnie pos. Dudziński 
wiada: 

„Mam glęhnki szacunek dia gem. 
Skwarczyńskiego, jako dia żomie 
ma i w rzale wojny chciałbym <ła- 
«s pai tego komendą, ale w jegn 
die popeye wa wi 
areroj bemor Tak pta 
= obecnego Sejmu jest blędem 7% 
cznym, wynikłym £ bojaźni przed 


po- 


|uzerszą koncepcją. Trreba jak naj 


nrędzej naprawić ten błąd przez 
zmianę ordynacji wybatcej. P. 
Ge. Skwarczyński powiedzizi, że 
nrędzie Frezydenta nia padnie ter- 
minu zmiany ordynacji Ale to nie 
znaczy, ża nie trzeba przyśpieszyć 
tej zmiany. TERMINY WYNIKAJĄ 
Z SYTUACJI NIĘDZYNARODO. 
WEJ I WEWNĘTRZNEJ KRAJU. 
Paa Prezydent powiedzial w ore- 


(dzia, że oczekuje od Snjmu stano- 


winka w sprawie ordynacji wybor- 
sm da Sejm i Benatn. FP. Gen. 
Hktrarczyńnki 1 ja jesteny żonie. 
rama 4 jedne] uzkoły leginnowej. 
CZY WYOBRAŻA SOBIE P, GE- 
NERAL ŻOŁNIERZA, KTORY PO 
TBŁYSZENIU ON PRZELOŻONE- 
GO: OCZEKUJĘ OD PANA WY. 
KONANIA — ODŁOŻYŁ BY TO 
WYKONANIE AD CALENDAS 
GRECAS, BO NIE BYŁY MU FO. 
DANE TERMINY? Dyscyplina w 
wojaka z pewuością się nie ohaiży- 
ła Ata p Generalowi nie chodzi n 


Jak „Vacuum 


0il“ Company 


W TE 
łamie zobowiązana ustawowe 


W grudniu ub ¢ pracownicy 
blurowi f. „Vacuum Oll Company” 
zwrócili się do dyrekcji z prusbą 
o wypłatę 13-tej panaji za 1038 r. 
Prośbę swą pracownicy opierali 
zarówno na pewnych obietnicach 
udzielonych im w lej mierze przy 
analogiczne] prośbie ziożonej dy: 
tukcji w 1837 r. jak również I na 
tym takcie, że wsaystkie bez wy- 
iątka firmy naflowe w 1038 r 
13-tą pensję wyp.acily. Wobec te- 
go, że zlożona przez pracowników 
prośba na piśmie zostala przez dy 
rekcję kategorycznie odrzucona, 
pracowniey zwróci się do Źwiąz 
ku Zawodowego  tcacowników 
Handlowych, Frzemysłowych i Biu 
rowych R. P. z prośbą © wystąpie 
nie w łch obronie, Na zwolanym 
przez Związek zebraniu informa- 
cyjno - organizacyjnym postano: 
wiona upoważnić Związek do ro- 
kowań z dyrekcją V. O. C. 1) a 
wyplatę 13-iej penaji za 1038 f., 2) 
a zawarcie umowy zbiorowej. 

Rokowania te, pomimo inierwen 
cji inspektorów pracy, nie daly po 
zytywnega wyniku. Wobec tega, 
łe sprawa mogłaby być pozytyw 
nie zatatwłona jedydie przy użyciu 
jak najostrzejszych środków ze 
strony prącown.ków, pracownicy, 
mając na ywadze większe „nacze- 
nie zagadnienia umowy zbiorowej 
w porównaniu z doraźną wyp atą 
gratyfikacji za 1034 r., zaakcento: 
wali swoje solidarne i zdecydowa 
ne sianowiska jedynie dwugodzin 
nym strajkiem manileśtacyjnym 
uważając nasiępnie za siwe 
przesunąć problem 13-wj pensji 
do czasu zawarcia ukladu zbioro- 


wego. Pod przewodnictwem okrę 
gawego inspektora pracy podpl- 
sany został przez Związsk Praco- 
wników 1 dyrekcję protokół na 
podstawie kińrego dyrekcja V, U 
C. zobowiązała się przystapić da 
rokowań o zawarcie wkiaau zbio 
rowego. Prace w tym kierunku zo 
ataly niespodziewanie przerwane 
przez dyrekcję firmy, która (w o- 
atatnich dniach turego r, b. po- 
szczególnym członuom komlictu 
pracowniczego, wy:onionego do 
npracowania ukiadu zbiorowego 
oraz kliku osobom czynnie zaan- 
gażowanym w ie] akcji wypowie- 
działa umową o prucę z tym, że 
zwolnienie z obowiązków ałużbo- 
wych następuje z chwilą doręcze- 
nla listów wymawiujących, 

Forma listów oraz nie dopu- 
azczenie zredukowanych praco- 
wników na teren firmy przez zam- 
knięcie drzwi i usuwania przez 
wożnych z polecenia dyrekcji, jeat 
taktem niespotykanym dotychczas 
w Polsce. Fakt ten wywalał obu- 
rzenie pozostałych pracowników, 
którzy dali temu wyraz w samo- 
rzutnym protestacyjnym strajku. 

Zatarg przybiera obecnie coraz 
ostrzejszą formę, gdyż dyrekcja, 
pomimo kilkakroinych inierwencj; 
inspektora pracy, uchyla się od 
przeprowadzenia dwuatronn.| son 
ferencji 2 przedstawicielam: Związ 
ku I de'egatami pracowników, któ 
rzy domagają się w plerwszym 
rzędzie cofnięcia .ewukcjł.J Akcją 
kteruje Związek Zawodowy Praco 
wników Handiowych, Przemys'o- 
wych | Blurowych R, P. Warsza 
wa, Sienna 16. 


podanie terminów, a tylka o rok 
1B4N — o windzę. Tu się różnimy. 
P. General jest wykladnikiem malej 
koncepcji, wynikające] s hraim atu. 
tów da gry, u braim mtntów priede 
wszystkim w dziedzinie gospodar 

czej. Obawiam nię, że przy szerszej 
koncepcji wyhór Prezydenta 
padłby Inaczej, niż hy sobia tegn ty- 
ryt. 

Marazalejk — zwraca uwagę mów. 
cy, żeby trzymał się tematu. 

P. Dudzinskii Takia ntanowisko. 
jakla zajmuje p. General przedluża 
gorączkę polityczną, w jakiej żyje 
nasz uaród i grozi przejściem je] w 
chorobę chroniczną, Niech Pan Ge- 
nerad zaryzykuje rzucenie wielkiej 
koncepcji, postawi na naród polski 

Następnie przemawiał wicepre- 
mier I min. Skarbu Kwiatkowski. 

WYSTAWA POWSZECHNA. 

Pos. Giowacki zaleca oszczędna 
ścj ze względu na rosnące kwoly 
absiugi długów l zaleca urządze- 
nie przyszłej Wystawy Powszech 
nej nłe w Warszawle, lecz w Po- 
znaniu, który ma odpowlednie 
gmachy | urządzenia, 

Przemawlał jeszcze szereg mów 
ców, poruszając jeszcze raz zaga” 
dnienia już omówlone w dyskusj! 
budżetowej. 

W giosowaniu ustawę inwesty- 
cyjną przyjęto w drugim I trzecim 
czytaniu. 


ws- 


złłoby zalaniem całej dzielnicy. 

Drugi wybuch nastąpił w 2 go 
dziny później I miał na celu znitz= 
czene akwaduktu, którym biegnie 
kanał birminghamski. Tutaj rówe 
nież akwadukt został częściowa 
zniszczony, jednak nie nastąpiło 
wylanie się wody z kanalu 

Oba zamachy są uważane przez 
Scotland Yard za najpoważniejsze 
z dotychczasowych. 

Na szczęście zdołano uniknąć 
katasirofalnej w skutkach powo” 
dzi, glównie z tej przyczyny, £e— 
aczkolwiek  ierroryści  irłandzcy 
znają slę dobrze na materlalach 
wybuchowych — to Jednak mają 
stabe pojęcie o konstrukcji bomb, 
przez co nie mają one grożnej Blly 
wybuchowej. 

Po zamachach policja ponownle 
poddala badaniu licznych zamle- 
szkałych w Londynie Irlandczy* 
ków oraz poszukuje szofera tak- 
sńwki | czterech pasażerów, któ" 
rych widziano w pobliżu akwa- 
duktu na krótki czas przed wybu- 
chem. Przypuszczają, że oni wi. 
śnie są sprawcami zamachu. 

(PAT). 


Pror Czechosłowację 
do Wrosławia 


6 marca rozpacznie mię pod 
Wiedniem budowa antontrany nie 
mieekiej, prowadzącej przes Csee 
chosłowecję do Wrocławia. Wia- 
dza mirmieckie zdecydowały się 
zhudować ją w szerakości 37 m- 
zamiast przewidzianych poprzed- 
nia 24 m. 


Zgon M. Domingo 


W jednym z hotell w Tuluzie 
zmarł w drodze z Paryża do Per- 
pignan, znany przewódca radyka. 
lów hiszpańskich, b. minister rzą- 
du madryckiego, Marcelino Do- 
mingo. (PAT). 


Nowy spisek 


„Zalaznej 


BUKARESZT 33 
PRESS). jak sẹ dowiadujemy, pa 
cja wpadia na trop nowego 
sprzysiężenia Żefnznej Gwardl. 
które wedle jej zapewnień sklero- 
wane bylo przeciwka Osobie za- 
stępcy premiera, tudzież ministra 
spraw wewnętrznych Calinescu, 
W Bukareszce I w innych mia 
stach prowincjonalnych aresztowa 
m wielu członków żelaznej 
Gwardii, należących da spisku, w 
tym wielu dawnych bliskich wspó! 
pracowników Codreanu, Areszto- 
wano cównież księżniczkę Uranę 
Cantacuzino, Sostro jednego z da 
wnych przywódców żelaznej 
Gwardii. Druga jej siostra arenzto 
wana zostala przed czternastu 
dniami, wraz z czianklem Żelazne] 
uwardii Dragomirescu. Czlonko- 
wle tej rodziny należeli do naj 


(UNITED ; 


werniejszych zwolenników Cor 
dreanu, a zarazem do najwyższej 
arystokracji rumunstlej. 

Nowy spisek jem trzecim z rzę- 
du ujawnionym przez policję w 
ostatnich tygodniach  Przedesta- 
tnle sprzysiężenie misio być skie- 
rowane n etylko przeciw ministro- 
wi Calinescu, ale tzkże przeciwko 
osobie samego króla, 

CO ZE ORZEC 


Pożar w hotelu 


Gwałiowny pożar, który strawił 
jeden z większych hoteli w Ħali- 
faks (Nowa Szwecja) „Hotel 
Queen”, pociąguął za sobą 27 o- 
fiar. W płomieniach zginęła 17 
gości hotelowych i personela, a 
10 osóh wpośród urzestniczących 
w akcji ratowniczej. 


Petain 


ambasadorem w Burgas 


Nominacja Marsz. Petaln'a naļcza| serdecznym 
amb-sadora w Burgos zostala jed] Franco wsapółpra:ował 


tonic, gdyż ges. 


z Maraz. 


nomyślnie zatujerdzona przez Ra. | Petain podczas wojny riffeħñskiej. 


dę Ministrów. 


Min. Bonnet dabiera obecnie z po- 


Agreement dla Marsz. doręczone | bród dyploma.ów zawodawych, per 
przez Quinonesa de Leon min. Bon | sonel ambasady francuskiej w Bur 
ne:owi, utrzymane jest w nzdzwy. | goa, 


Na szczyt Matterńorn 


m:ż:a 


W tych dniach nastąpi inzago- 
racja najwyższej na vwiecie kolej. 
ki linowej, łączącej wysokogóriką 
(2000 m.) etecję klimaiyczną 


jeca kole 


cą ilnową 


czynny jest juž od 2 lat. Wykań- 
czony nbcen.e ma przeszło 4 klm. 
Mugości, które wagony kolejki 
przebywać będą w 13 minut 


Brenil we Włoszech z lodowcem % w apih przestrzen Hreuil— 
Plateau Rosa, leżącym na wyar lnlowice Plateau Rosa, a różnicy 
kości 3500 metrów, pod szezylum pozioma przeszlo 1500 neetrów, 
Cervino Matterhorn). Pierwszy hędzie mogła być przehyta w nie 
odcinck  Breuil-Platean Maison |całe 20 minut- 


Str. 


Gdy zawodzi kierownictwo wojskowe... 
„Błąd wiosenny” 
gen. Ludendorffa w r. 1918 


Gen. Ludendorff zdawał so- 
bia, jak sam stwierdza, już wcze 
aną wioaną r. 1918 doskonale 
sprawę z tego, że t zw. nieogra- 
miczona wojna podwodna zawio- 
dła i że wojaka amerykańskie 
przybywają do Francji nie 
„fzwaiątkami', tylko dziesiąt- 
kami tysięcy ludzi, Wtedy opra 
cował plan wielkiej ofensywy 
wioseznej. którą należało zrea- 
lizować 

„zanim przybędą wielkie masy 

Opracował plan. Marszałek 
Foch, naczelny wódz armij koa- 
licyjnych, uważał ten plan za 
wrgcz gewialny z punktu widze 
nia teorii strategu. Wszystko 
było w porządku. Obliczenia je- 
dnostek wojekowych, mających 
iść w bój. Obliczenia słabych 
punktów pozycyj przeciwnika. 
Technika operacyjna — bez za- 
rzutu Teoretycznie „wielki 
plan wiosenny“ rokował wszel- 
kie radzi. odbędzie się, jak 
w sierpniu r. 1914, nowy marsz 
na Paryż... 

Gen. Ludendorff popełnił je- 
den błąd; i ten biga rozstrzyg- 
ngi Gen. Ludendorff nie doce- 
mił wartości „imponderabiliów” , 
—  „imponderabiliów*, którym 
przypisywał — jakże słusznie! 
— wagę ogramną polski Wódz 
Naczelny w latach 1918 — 1821 
— Józef Piłsudski. 

Gen. Ludendorff obliczał: 

„tyle a tyle dywfzyj; tyle m ty- 

Ju batalionów; tyle a tyla tachni- 

ki; tyla a tyle zapasów". 

Gen. Ludendorff zapomniał. 
zæ żołnierz niemiecki w marcu 
i kwietniu r. 1818 — to był in- 
ny człowiek, niż żołnierz nie- 
miecki w sierpniu 1 wrześniu r. 
1914. Wtedy w grę wchodził 
młody, „wypasiony“. wygimna 
stykowany chłopak, pełen buty 
b mary; teraz szedł do ataku 
wygłodzony — czterdziestoletni 
mężczyzna, niekiedy chory na 


sarce, niekiedy chory na wątro- | 


bę, niekiedy chory na śledzio- 
nę, pełen troski o los najbliż- 
szych, tam — „w kraju”. 

Gen Ludendorff traktował 
owych „najbliższych“, jako 
„bande cywilną". Niech cywile 
nia dojadają, byle mieli co jeśc 
żołnierza na froncie. Ale... =i 
„cywile“ — to były matki, żony 
i dzieci żołnierzy frontowych. 
W tym punkcie „nastąpiła“ 
przepaść pomiędzy fachowymi 
ohliczaniami sztabu Naczelnego 
Dowództwa | realnymi możli- 
wośbiami wysiłku psychicznego 
i fizycznego zarówno oficerów, 
jak i szeregowców. 

„Wielka ofensywa wiosenna“ 
załamala się... 

. 

To, co napisałem przed chwi- 
lą, jest właściwie streszczeniem 
wyjaśnień, udzielonych Komisji 
Specjalnej niemieckiego Zgro- 
madzenia Narodowego w roku 
1818 przez gen. Groanera, osta- 
tniego generalnego kwatermi- 
strza armij ceaarskich, następ- 
cy gen. Ludendorffa po „pęk- 
nięciu duchowym“ tego ostat- 
niega 

Gen. Hoffmann, many z ro- 
kowań brzeskich, „prawa rę 
ka“ Ludendorffa na froncie! 
wschodnim — mimo oatrego za 
targu w związku z przebiegiem 
rokowań niemiecko - bolazewi- | 
ckłch — ocenia sytuację owcze 
ang bardzo podobnie, I usiłuje 
wyjaśnić źródła „błędu wiosen- 
mego”. Streszczam własnymi 
niowy: 

„Gen. Ludendorft był wszyst- 
kim; byl szefem operacyjnym Na- 
czelnegu Dowództwa na Zacho- 
dzia; chciał być tym samym na 
Wachadzie; kierował polityką za- 
graniczną i polityką wewnętrzną 
R=exzy: kierowal jej gospodarką 
faktycznie nupaństwowioną; roz- 
Asiel) żywność, usuwał mini- 
strów, dbał o propagande... Wziął 
ma sichi trud, preckractający wy 
trzymałość wajwiększego genin- 
ara” 

Koniec końców załamał się 
duchowo i nerwowo w chwili 


najtrudniejszej _ Przyspieszył 
katastroję. „Błąd wiosenny“ 
stanowił rezultat, nie — przy- 
-erag 
+ 

Tobym chciał przypomnieć 
naszym aktuałnym  zwolenni- 
kom „tatalizmu”. Gen. Luden- 
dorff przed dwudziestoma prze- 
szło laty zrealizował w prakty- 
ce „totalizm' mocarstwa, będą 
cego w wojnie. I doprowadził 
awój kraj do katastrofy. Czy 
nie warto zastanowić się tro- 
chę nad tamtymi dońwiadcze- 
niami%= 


.. 
-= 


Fozostaje mi jedno jeszcze. 
ostatnie, pytanie: 
czy 'ylka błędy dyploma- 
cji i błędy kierownictwa woj- 
akowego rozstrzygnęły a klę- 
sce mocarstw centralnych na 
jesieni r. 19187 
Czy też wchodziły w grę czyn 
niki inne, jako element stały w 
układzie sił świata, czynniki, 
które akazywały zgóry mocar- 
stwa centralne na przegraną? 
To pytanie wydaje mi się py- 
taniem najbardziej istotnym. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Kongres Socjalistów Węgierskich 


29-go stycznia r. b. odbył się w 
Budapeszcie kongres socjalistycz. 
nej partii Węgier. 

Ze sprawozdania sekretarza par- 
tii Szkaslsta wyrtka, że w przeclą- 
gu trzech asta:nich lat Hezba człon 
ków partii wzrosła o 150%. W to- 
ku sprawozdawczym 1837,38 na 
odczytach, urządzanych przez ko- 
misję oświatową partii, było o- 
bzenych 200 tysięcy słuchaczy. Kie 
dy zawieszono organ cen-ralny 
partii „Nepszawa” na miesiąc, 
wszyscy przwie abonenci placili za 
p smo. 

Wszysiko to świadczy, że partia 
ma posłuch w masa.h i cieszy się 
u nich abtorytetem. 

Referat polityczny wygłosił tow. 
Peyer. Zwrócił on głównie uwa- 
ge na szkodliwe skuki prześlado- 
wania Żydów, na niemlecko-wę- 
gierskie stosunki gospodarcze | na 
wzrost bezrobocia. W dyskusji 


Przegląd prasy 


OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO. 

Przed paru dniami „Poloma“ 
zamieściia wiadomość, która rzuca 
charakterystyczne świat:o na przy 
czyny, kióre spowodowa!y pożalo- 
wania godne zajścia antypoizkie 
na Politechnice gdańskiej: 

W dniu dzisiejszym daszło na 
politachnica w Gdańsku do «e 
wego napadu nitlerowców na stu- 
dantów polskich. Hitlerowcy za- 
żądali utworzenia dla Polaków 
„ghełta” lawkowsgo, wyznacza- 
jąc studentom polskim miejace w 
ostatnich ławkach, najdalej odie- 
głych ad katedry wykładowcy, 

Gdy studenci polscy mpezeciwi!! 
mię mięciu  wyznnozonych im 
miejan, hitlerowcy chciali ich umi. 
nąć u dotychezan zajmowanych 
miejsc przemocą. Doszło do za- 
cinkłaj bójki, w toku której kilku 
studentów odniosło rany. 


i Nikczemny pomysł stworzenia 
„għera“ ławkowego dla studen- 
we Polaków w Gdańsku spo «a 

„slę ze zrozumiałymi protestami 

polskiej młodzieży akademickiej. 

Wyrażamy nadzieję, że po tym 
fakcie agitacja nacjonailstyczna 
wśród polskiej młodzieży akademi 
ckiej, mająca na celu stworzenie 

„għetta“ lawkowago dla studen- 
tów mmlejszości narodowych w 

Polsce spotka się ze zdecydowa- 
nym przeciwdzialaniem naszej mło 

dzieży. 


KRZYWDA MŁODZIEŻY. 

„Dzienmik Powszechny“ w ariy- 
kule p. tt „Krzywda młodzieży” 
polemizując ze znanymi atakami 
gen. Skwarczyńskiego na m'odzleż 
w związku z wypadkami gdański 
mi — przedstawia tragiczne polo- 
żenle ekonomiczne calego miode- 
go pokolenia, które gnębi bezro- 
bocie: 

Na nzczęścia posiadamy dane, 
która pozwalają to stranzliwe zja- 
wiaka ująć cyfrowo, I tak w War- 
szawie jest zatrudnionych w wie- 
ku od 21 do 24 lat 27.000 młodych 
ludzi, 2000 pracowało przejściowa 
4 dzia znajduje się wśród szara 
gów bezrobotnych. zaś 2000 nigdy 
Jeszcze nie było zatrudnionyca. 
Odpowiednia cyfry dla Łodzi: 
18597, 6.249 i 2.735. Dia Wlina: 
asi 1019, 90. Dla Lwowa: 
6.351, 2.874, 1.500. Dla calego wo 
jewództwa pomorskiego 12.840, 
4.871, 8.218 A już wprost kara- 
strotalnia dla województwa ią- 
aklego: 28.840. 18051. 2676. 


PO MOWIE GEN SKWARCZYŃ- 
SKIEGO. 

„Dziennik Bydgoski“ polemizu- 
je z gen. Skwarczyńskim na temat 
jego mowy o polityce zagranicznej, 
wygłoszonej na Radzie Naczełnej 
OUZ N: 

Jest prawdą, de opozycja od 
Atronnirtwa Narodowego poprzez 
Str. Ludowe. Str. Pracy do PPS 
ma grube zastrzeżenia, co do pol- 
skiej polityki zagranicznej. prowa 
dzonej przez min. Becka. Ale nle 


tylka opozycja antyreżymowa ma 
o o n E A: 
Nie pozwól by glodne 

l zziębnięte byly 
dzieci bezrobotnych 


ta zastrzeżenia, Mn je również b. 

posà BRWR p. Mackiewica, re 

daktor wileńskiego „Słowa”, któ. 
ry napisał niedawna, ża źle aiuży 

Pnisca ten, kto popiera politykę 

min Becka. Mają te zastrzeżenia 

również inni ludzie obozu poma- 

Jowego. 

Sprawiedliwość nakazuje przy- 
znać, że tych zastrzeżeń moża by- 
loby mniej, gdyby min. Beck w 
przerwia między przyjazdem goś- 
ela niemieckiego min. Rihbentra- 
pa a przybyciem gościa włoskiego 
min. Ciano, powiedział narodowi: 
Co rmaczą te wizyty i rewizyty, 
dokąd zmierza nam min. spraw 
zagranicznych. Naród ma prawo 
domagać mię, aby był informowa- 
ny o sprawach, dotyczących rug-- 
dniania: pokój czy wojna, a jeżeli 
wojna, to x kim, przeciw komu i 
a ca? „Za wojskiam stać musi 
jednolita opinia zorganizowanego 
społeczeństwa"—mówi gen. Skwar 
czyński i my odpowiadamy mu: 
siusznia. Ale taj jednolitej apinij, 
panie generala nie będzie, jeśli 
spoleczaństwo, nia będąc informo- 
wane w sprawach zasadniczych, 
tworzyć będzie sobie ocenę zytua- 
cji na podstawia domysłów lub na 
wat plotek, 

Na temat Insynuacji gen. Skwar 
czyńsklego pad adresem opozycji, 
kiórej szef OZN. ośmielat się za- 
rzucać przeciwstawianie się inte- 
resom państwa I £ p. cytowane pi- 
smo plsze: 

Że ta jest krzywdzące, wszyncy 
wledzą, ale nie wszyscy zdają so 
bie sprawę a tego, jak a państwo- 
wego punktu widzenia tego rodza 
ju wynuraenia sẹ szkodliwa, Co 
bowiem moża sahie pomyśleć 
Francuż czy Anglik, gdy wyczyta 
= polskich gazet, ża w wyborach 
do rad miejskich w Toruniu, Byd- 
goszczy, Łodzi, Krakowie, Gdyni 
1t p. zwyciężyła opozycja, której 
zarzuca się zdradę kraju? An- 
gielaki konserwatysta zwalcza o 
stra angielskiego członka Partii 
Pracy, ale nigdy żadnemu Angii- 
kowi nie przyjdzie do glowy za: 
rzucić członkom partii przeciwnej 
brak patriotyzmu Tak powinno 


być również w Polsce. 

Wbrew całej frazeologii azona- 
weji może nawet wbrew Intencjom 
samega gen Skwarczyńzkiaga — 
tego pokroju walka z opozycja 
nia przynosi Polsca korzyści I sa- 
szczytu. 


Los 


S-EK. 


kładziono nacisk przede wszystkim 
na niebezpieczeństwo  totalizacji 
kraju. 

W obszernej rezolucji, przyjętej 
przez kongres, partila wlia powrót 
do Węgier złem, straconych pa 
wojnie, wypowiada się za zasadą 
samostanowienia narodów, pro- 
testuje przeciw prześladowaniu 0- 
bywateli z tytułu przynaleźnoś.l 
do Innej rasy, wyzn mla lub naro- 
dowości. 

Partia stwłerdza, że popierają- 
ce ją masy rohotn:cze i pracowni- 
czę, chcą brać udział w budowie 
państwowości. Aby praca ta była 
owocna, należy wypełnić warunki 
następujące: 1) Węgry muszą pro 
wadzić politykę zagrzniczną, li- 
czącą się z położeniem geograficz- 
nym i potrzebami gospodarczymi 
kraju i z tą okolicznością, że Wę- 
gry są małym krajem, po'rzebują- 
cym sympatia wielkich mocarstw. 
Musi tedy unikać wszystkiego, co- 
by mogło Węgry narazić na kon- 
flikt z tymi mocarstwami. Ale jed- 
nocześnie Węgry muszą sobie za- 
strzec bezwarunkowo możliwość 


swobodnej decyzji w każdym cza- 

* kcódym wypadku; 2) pra- 
wo stanowienia narodu ma być 
wyrażone drogą rządów demokra- 
cji parlamentarnej i powszechnych 
1 tajnych wyborów; przez rozwoj 
autonomii, swobodę prasy, wol- 
ność koalicji, równouprawnienie 
obywateli, 3) Rząd winien przed- 
stawić projekt reformy roinej, któ 
ryby raz na zawsze skończył 2 
w:eiką własnością; 4) Rząd w.nien 
przedłożyć projek: reform, k óryby 
z.pewn:ł bezrobotnym pracę, a za- 
trudnionym godziwe zarobki i taxą 
stopę życiową, k'óraby im pozaa. 
lila wyżywić siebie | swe rodzmy, 
oraz zaspokoić potrzeby kultural- 
ne. 

Partla, głosi rezolucja, wysuwa- 
jąc taki program, s:aje się wyra- 
zictelką idei narodowej w praw- 
dziwym tego słowa znaczeniu. 

Partia zmieniła swą nazwę i na 
nazywa się odiąd nie „węgierska 
partia socjal-demokratyczna”, lecz 
„socjal-iemokratyczna partia na 
Węgrzech”. 


KARMELKI W 


CZEKOLADZIE 


W WIELKIM WYBORZE 


paleca 


A. PIASECKI s a — knaxow 


międzynarodowych brygad 


Z inicjatywy francuskie] part. | 
socjalistycznej wyjechala delega- 
cja nad granicę hiszpańską, by na 
acznie się przekonać o losie wojsk 
hiszpańskich, internowanych we 
Francji. Delegacja po powrocie do 
Paryża opisala w memoriale swe 
wrażenia 1 podala szereg propo- 
zycji mających poprawić fatalny 
stan rzeczy, jaki delegacja natrafi 
la. W memoriale znajduje się na- 
stępujący ustęp, dotyczący brygad 
międzynarodowych, które walczy- 
ly po stronie Repułstki: 


f x Q a 
ENZKÓĆ = 


| SPRZEDA NA RATY W SALO- 
NIH ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Mararałkowaka 140 
(wejście od ul Kredytowej). 


MARA 


Znana jest wsrystidm szkodliwość | nie to okazała mię jednak w swych 


objawów i następstw grypy. Ale 
przypadek nisdawno opinuny jest tak 
niezwykły, że musi długo każdemu 
pozostać w pamięci 

Pewien znany lotnik (nazwisko 
jest tu najznpałniaj obojętne) zacho 
rowa? na grypę. Naglo wystąpiła 
gwałtowna gorączka, która zmusiła 
ga do pazoztania w łóżki. Przaz 
calą noo dokuczały mu straszliwa 
any i majaczenia. Wydawało mu nię. 
ża siedzi w samolocie, nie jako piłat, 
lecz jaka skoczek spadochronowy, a 
pilot każe mn wdrapać się na aitrzyd 
ła i z tamtąd akoczyń w dół Roa. 
parzliwym wysilkiem chwycił się 
kurczowo. | nagłe poczuł chłód. 
Gdy apojrzał na awe nogi spostrzegł 
na nich spodnie pyjamowe. Więc 
chyba mih! Wysiłkiem woli obu- 
dził się i zpostrzegi przerażony, ża 
zwisa na zewnątrz, trzymając się 
ramy oklannej. Najwiękazym wystl- 
Riem udała mu vie dostać z powi. 
tem do sypialni. Wiele dni mineło 
zanim powrócił do zdrowia. Zdarza. 


skutkach bardzo poważna, ad tegn 
czasu bowiem odczuwał obawę przed 
wyzokościę, tak iè zmuszany byl zv- 
niachaź zawodu lotnika. 

„Ben-mara* — mówi przysłowie. 
leca nie marzeniem, leca mądrościa 
życiową jest troska o zdrowie, któ- 
re można ustrzec przen regularne 
zażywanie naturalnego produktu — 
chlniny — jako środka zapohlazaw. 
czego przeciw grypie. 

Obok obawy præd wysokością 
Istnieje obawa przed grypę i gdy 
ciężkie chmury zakryją niebo, zwia- 
stując deszcz ! złotą, a podmuchy 
mrożnago wiatru zawyją nad dacha- 
mi siedzib ludzkich, wówczua ogar- 
nia nas nieprzeparta chęć obrony 
przed  miebazpieczeństwam grypy. 
Uczeni mówią nam, ża zażywanie 
codziennie od 200 miligramów do 
300 miligramów chlniny daje kwiet. 
ne rezultaty w zapohleganiu grypie 
Możność ochrony swego zdrowia le- 
ży zatym w rękach każdego czło- 
wieka, 


„Ładzie, z brygad, zatrzymani, 
w obozach, należą do wszystkich | 
narodowości. Idealen; ich było po 
zostać w armii hiszpańskiej. Ko- 
misja Ligi Narodów określila ich 
liczbę I na żądanie premiera Ne- 
grina kontrolowała ich. 

ich los musi być możliwie naj- 
szybciej rozstrzygnięty. Kdedy ich 
wycofano z Hiszpanii, mie byl oni 
już żolnierzami frontowymi i nle 
mają już nadzieł zostać nimi kie- 
qcykotwiek, inaczej mż Hiszpanie, 
którzy mogą wrócić do swego kra 
ju Wśród tych cudzoziemców 
znajduje się wielka liczba intelek- 
tualistów. Obóz swój zorganiza- 
wall oni lepiej, aniżeli Hiszpanie. 
Ludziom tym, którym nie wolno 
już wracać do ojczyzny, należy 
wyznaczyć miejsce pobytu. Należy 
im przyznać mniej żalosne warun- 
ki życiowe, aniżeli w obozie. AL-| 
bowiem kch nowe miejsce pobytu! 
będzie musia!o im s'użyć na d'uż- | 
Szy przeciąg czasz Wielu z nich | 


majmodnie sze traz t 


najnowsze modele Rim 


kapy, rolety i matki poleca 
Hurt i detal. TANI MIESIĄC 


mogloby wstąpić do legionu = 
tuoziemakiego, jak zreszią i wielu 
Hiszpanów Zdaniem delegacji 
zmiana miejsca pobytu tych cu- 
dzoziemców jest najbardziej po- 
żądana. 

Zresztą komisja Ligi Narodów, 
najprawdopodobniej w porozumia 
mu z Rządem Francji I Meksyku, 
powzięła myńl wysłania ochotni- 
ków do Meksyku, to znaczy tych 
wszystkich, którzy jak  Wiosi, 
Niemcy i Czesi nie mogą wrócić 
do swych krajów. Sprawę tę na- 
leży jaknajprędzej  uregułować, 
zwiasnzcza, że udręki odwrota 
znacznie pogorszyły stan zdrowia 
i rany wielu z tych ludzi. 1209 Z 
NICH JEST RANNYCH, WIELU 
WLECZE SIĘ Z OTWARTYMI 


| RANAMI, 200 CIERPI NA KRWA- 


WĄ DYZENTERIĘ, Jest rzeczą nie 
możliwą przetrzymać ich dużej w 
Obozie, który jest pobytem na o- 
twartym powietrzu“. 


1. GURÓGI 


GĘSIA 3 
ak ep front 
tal. 1213-78 


ruie, 


Lekarze Ubezpieczalni — 


a „paaral aryiski" 


Z kół zbliżonych do mchu za- 
wodawego otrzymujemy następu- 
lącą notatkę: 

Žile się dzieje w Zrzeszeniu Le- 
karzy Ubezpieczalni Spolecznej w 
Warszawie. Grupa endecka za- 
pewne zmusiła do ustąpienia z pre 
zesury dotychczasowego przewod 
niczącego, dr, A. Rytla po 4 la- 
tach piastowania stanowiska. Ta 
grupa uciekła się do „pomocy” 
władz administracyjnych w walce 
z dr, Ryllem. 

W najbliższą niedzielę, dnia 5 
marca f. b., odbędzie się w War- 
szawie Walne Zebranie Zrzeszenia 
Lekarzy Ubezpieczalni Społecz 
nych. Na porządku dziennym te- 
go zebrania, w pkt. 14-iym stoi 
sprawa zastosowania „paragrafu 
aryjskiego". 

Robotnicy w Polsce 1 caly 
świat pracy walczy z zacięciem a 
przywrócenie w ubezpieczeniach 
samorządu. Dotychczas ubezp'e- 
czenia bowiem dzlałają bez żad. 
nej kontroli ze strony ubezpecza- 
nych. 

Znane są zarzuty stawiane leka 
rzom, jeśli chodzi o ubezpieczenia 
społeczne. Wszyscy ubezpieczeni 


narzekają na działalność lekarzy. 
Być może czasami nies'usznie. 

Leży chyba w interesie świata 
lekarskiego, by w tej chwili nie 
starać się wytworzyć Jeszcze gle” 
biej sięgającej rysy między sobą, 
a ubcezpieczonymi. „Modne” pa- 
ragrafy aryjskie nie są najpilniej- 
szą sprawą. Trzeba żądać prze- 
de wszystkim od lekarzy, aby szu 
kali dróg do uzdrowienia własne- 
go podwórka | by znaleźli wspól- 
ny język z ubezpieczonymi, szuka 
jąc środków i sposobów popra- 
wienia lecznictwa w ubezpiecze- 
niach i postawienia go na odpo- 
wiednim poziomie. 

Ciekawi lesteśmy co powle o 
tej sprawie Ministerium Opieki 
Spa!ecznej? 

Niechże lekarze  ubezpleczalni 
nie czynią wstydu swojemu zawo- 
dowl przez stawianie sprawy „pa 
ragrafu aryjskiego", jaka najwa* 
nieszego 2 najważniejszych za- 
gadnień I bolączek lecznictwa u= 
bezpieczeniowego i niech nie uleg 
ną podszepiom reakcji ze szkodą 
dla ubezpieczeń, lekarzy | caie* 
go społeczeństwa, 


Polityka talii 


Po wizycie min. Ciano 


Włoski min. Ciano, zięć Musso- 
1iniego, opuścił Polskę. Jakie były 
cele tej wizyty? Prasa francuska 
przypuszcza, że cel był podobny 
do tego, który „przyświecal” min. 
Ribbeairoppowi podczas jego wi- 
zyty w Warszawie. Chcedziło o 
wybadanie, jakie stanowisko zj- 
śnie Polska w razie konfliku nal 
Żahodzie, t. zn. decydującego za- 
targu włosko - francuskiego. Cho- 
dziła zresztą zapewne nie tylko o 
wybadanie, lecz także o uzyskanie 
wpływu na kierunek zagranicznej 
polityk: Polski... 


Jak widzimy, ien konflikt (włos- 
ka - francuski) wysunął się obec- 
nie na pierwszy pian. Czy istnie- 
lm iskieś tarcia pomiędzy Włocha- 
mi a „Ill-cią Rzeszą" na temat tem 
pa., rozmachu, z klórym mają być 
wysuwane  wloskie śródziemno- 
morskie pos.ulaty (Suez, Tunis, 
Korsyka i t. d.) — nie będziemy 
tego badali. Podobna takie tar- 
cia istnieją („L'Oeuvre"), ale czy 
greją jakaś poważniejszą rolę — 
niewiadoma. 


Jedno jest ciekawe: w ostatnich | 
czasa.h w polityce włoskiej daje 
się zaobserwować jakgdyby pew- 
na chwiejność. Przec.e w Euro| 
liczono się z ostrym wysiąp.enia- 
mi Mussolin:ego zaraz po zdoby- 
ciu Katalonii przez gen. Franco. 
Jednakowoż tych os.rych wystą-* 
pień nle ma. Płaczego? 


„Czy tu odegrat rolę wplyw H:- 
üsta, który nie chce (pono) kon 
fliktu zbrojnego o postulaty śród. 
ziemnomorskie i chcizłby (pono) 
spokojnie zająć się kwestiami środ 
kówoa-europejskimi, gdzie mu nie- 
żle się powodzi (Czechosłowacja, 
Wegry), — nie wiadomo. Nato. 
miast niewątpliwie odegrało rolę 
WZMOCNIENIE SIĘ FRONTU 
DEMOKRATYCZNYCH PAŃSTW, 
a więc Francji, Anglii i St. Zjed- 
noczonych. Dziś język tej grupy 
państw stał się znacznie bardziej 
energicznym, stanowczym. Musso- 
Mni zawiódł się — pisze prasa pa. 
ryska—przypuszczając, że Francje 
złabnie i etale będzie prowadzić po 
litykę „monachijską”. A „Epoque“ 
stwierdzając chwiejność w polity- 
re Włoch, powlada, że ujawniło 
mię to w ciekawej chwili, — właś. 
nie wówczas, gdy: 1) prez. Roose- 
vejf wygłosił swą znaną mowę, a 2) 
premier Stojadinowicz podał się 
da dymisji. Francja skorzystała 
z tej chwili — | gruntownie ufor- 
tylikowała Dzibutil. Mimo wszyst. 
ko „Epoque”, niezmordowana w 
darhaskowaniu faszystowskich pla 
nów, twierdzi, że Włochy tylko 
nudłożyły wykonanie swych wojow- 
miczych planów. Świadczą © tym, 
powiada dziennik, 1) odwolanie 
Włochów, mieszkających we Fran- 
cjl, do ojczyzny; 2) gwałtowna 
kampania dziennikarska we Wło- 
szech, oskarżająca państwa demo- 
kratyczne, że chcą zaatakować (!) 
Włochy, 3) zarządzenia wojskowe 
tw Trypolisie etc.), zarządzenia 
bardzo kosztowne; 4) ueunięcie z 
Rzymu korespondentów gazet 
„Temps“ i „Gazette de Lausanne" 
rt d. 


Mussolini znalazł się Istotnie w 
bardzo niemiłej sytuacji ZAGA- 
LOPOWAŁ się w sposób oczywi- 
my w swych pre:ensjach antyfran- 
cuśklch w nadziei ich rychłej rea- 


lizacji. Tymczasem sytuacja za- 
wiodła — mimo zwycięstwa gen. 
Frarco, mimo „trzeciej granicy" 


(antyfrancuskie]) w Pirenejach. 
Ca czynić? „Presłiż* dyktatora 
cierpi... 


Francja ma postawę 
STANOWCZĄ 


bardzo 
1 jednalią, O u- 
stępsiwach Iery.orialnych mowy 
nie ma. Min. Bonneta jednak o- 
pnia oskarża, że po cichu, w ta- 
jemnicy, przez różnych emisariu- 
szy pół.prywatnych czyni Wlo. 
chom drobne obie nice (oczywiście 
nie terytoriaine), aby zrobić Mus- 
inu t. zw. „zloty most" į dać 
wycofania się „z hono- 
Jak tam jest z tymi emis; 


rem". 
riuszami i obietnicami, dokładnie 


nie wiadomo, ale np. Pertinax w 
„Europe Nouvelle" (z 18' lutego) 
ostrzega Bonneia przed „padwój- 
ną grą” Tok można zrujnować 
swój at'orytet — pisze Pertinax 
— a iakże calą swą politykę, gdy 
się mówi dwoma głosami, mocnym 
i słabym, jednym grom im pu- 
blicznie, a drugim słabym za ku- 
Isami... Pertinax twierdzi, że Bon 
net zgadza się na wprowadzenie 
Włoch do zarządu Suezem; na 0- 
twar.ą strefę w Dźibułti; n? utrwa 
lenie statutu dla Włochów (2 r. 
1935) w Tunisie. 


Ale hasla Mussoliniego są inne, 
— terytorialne, wielkie, demago- 
giczne. Cóż teraz będzie? A tym- 
czasem Anglia osta nio rozwija 
GORĄCZKOWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
w Europie. Projekt np. stworze- 
nia arabskiego państwa w Pale- 


stynie jest niewątpliwie próbą 
lożenia kresu 
Mussoliniego. 


Przesunięcia w ustosunkowaniu 
sił obu grup pańsiw sa widoczne. 
z tego 


Czy POLSKA wycięgnie 
konsekwencje? Jedna z paze* 


ryskich donosi (Tabouis w „L' 
vre“ z 28 lu'ego), że min. Ciano w 
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rabskiei demagog 


Prawie jednocześnie z 
niem Rządu gen. Franco. Rząd 
angielski przestał uznawać „ie 
dzibę żydowską“ w Palestyne, do 
nzego Anglia zahowiązała się w 
lynnej deklaracji Balfoura: 

Na konferencji palestyńskiej w 
Londynie, z góry skazanej na nie- 
powodzenie, Rząd angielski wy- 


-tapit z własnym planem razwią- 


pe 


pa- 
Oeu 


Warazane ME Eyka ie E Ea elka nekiega 
woale errei NC A a SA 
że Pclsce dziś trudno zrezygno- ż à SE 


wać z sojuszu z Francją... 


Istotnie, wypadki 
jeszcze rra nagle rozświetliły 


tuację, W Polsce w os'atnich cza. 
świadomość 


sach silnie wzrosla 
niebezpieczeństwa z bliskiego 
chodu. A Włochy prowadzą 
litykę, wspólną z Niemcami. 


K. CZAPIŃSKI. 


ZROBIE TARRENI 


Roosevelt za zjednoczeniem 
ruchu zawodowego 


on wpływ moralny na obie stro-|<kq. Anglia idzie więc zupełnie na 


Jak wiadomo, w Slanach Zjedno 
coznych, ruch zawodowy jest od 
kilku lat rozbity na dwie zwatęza- 
jące się organizacje. Jedna z Gree 
nem na czele (Federacja Amery- 
kańska Pracy), grupuje robotni- 
ków wedle zawodów, druga 484 
kierowana przez Lewisa, (Kongres 
Organizacji Przemysłów), jest or 
ganizacją według poszczególnych 
przemysłów. Wszelkie próby pogo 
dzenia obu oragnizacji spełzły do 
tąd na niczym „do czego przyczy- 
miły się także ambicje osobiste 1 
zmimozje wzajemne. 

Otóż w tych dniach, prezyden 
Roosevelt wystosował list do Gree 
na i Lewisa, w którym oświadcza, 
że naród ameryzański pragnie ży- 
wo i szczerze, aby w najbliższych 
kilku miesiącach nasiąpiło zjedno 
czenie obu organizacji. Roosevelt 
dodaje, że wedle jego informac 
w Min. Pracy, po obszernej ankie 
cie i długich rozmowzch z prze- 
wódcami abu kierunków, panui 
przekonanie, iż nie ma takich prze 
ciwieństw po obu stronach, które 
byłyby nie do pokonania i że istnie 
je pragnienie zawarcia porozumie. 
nia. Koosevelt zaieca powołanie 
komisji „celem omówienia sprawy 
pokoju. 

Czy apel Roosevelta osiągnie 
pożąd”ny skutek, pokaże czas naj- 
bliższy. W każdym razie wywrze 


a 


Badoglio w Tripolisie 


Depesze doniosiy o nagłym wy- 
jeździe marszałka Badoglio do 
Tripolisn. O kulisach tega wyjaz- 
du donosi prasa zagraniczna co 
następuje: 

Na ostatniej wielklej radzie ia- 
szystowskiej, której posiedzenia | 
mają zazwyczaj charakter czysto 
formalny, odezwały się niespodzia 
mie glosy samodzielne. 

Oto marszałek Balbo, guberna- 
r Libii wystąpił odważnie 
przeciw polityce prowokacji w 
stosunku do francji. Polity- 
ka ta może doprowzdzić do woj- 
my — oświadczył Balbo — a w ra- 


zie wojny z Francją 1 Angllą, Libia 
— dodaj Balbo — nie mogłaby się 
obronić. | 

Odezwaly się sprzeciwy ze stra 
ny „radykalnych“ faszystów. Mus 
solini rozstrzygnąl spór w ten spo 
sób, że wydelegował swego naj-| 
lepszego zolnierza, marsz. Bado- 
glio, do Tripolisu, celem zbadania 
sytuacji wojskowej i obronnej te- 
go kraju. A tymczasem na wszel- 
k? wypadek zarządził wzmocnie- 
nie zaióg w Libii. 

Od raportu Badoglia zależyć mo 
że bardzo wiele w dalszej polityce 
Włoch, 


ny. 


w Gdańsku | a 


naslępującyri 1) Palestyna ma 
w przyszłości uzyskać niezależ. 
na razie jednak rządy tega 
kraju „prawowane będą pod nad- 
zorem i kierownictwem Anglii. 


sy- 


Żydzi hędą uznani za mniejszość, 
Za- |której prawu hędą zagwaranto- 
po- |wsne; 2) Na jesieni r. b. odbyla- 


by się konferencja araheko - ży- 
dowska dla opracowania konaty- 
tucji nowego państwa; 3) Rząd 
lego państwa składałhy się Ara- 
hów i Żydów w stosunku 5 do 2; 
4) W ciagu najlliższych 5 lat imi- 
g*neja żydowska do Palestyny by- 
laby mocno ograniczona, ahy 
tmniejszość żydowska się nie po- 
większała; 5) Prawa Żydów do 
nabywaria ziemi byłyby również 
poważnie ograntczone. Kraj był 
hy pod tym względem podzielony 
ua trzy atrefy W jednej aprzedaż 
ziemi Żydom byłaby wzbroniona, 
w drugiej — ograniczona. w trze 
iej zaś dozwolona hez _ ograni- 
| 

IF ta. fate ef 
wicie porzuca myśl o siedzibie 
narodowej dla Żydów w Palesty- 
nie, która ma się Mać państwem 
arabskim z mniejszością żydow- 


rękę Arahom. Podobno piema Ibn 


Wystąpienie Roosevelta tłuma. |Sauda, króla Arabii Sandińskiej, 
czą tym, że wobec naprężonej sy. |do Chamberlnina, przeważyło sza- 
tuacji międzynarodowej, chciałby|1e decyzji Rządu nngielskicga na 


on jaknajprędzej zjednoczyć 


na-|rzecz wspomnianego projektu- 


ród. Niedawno min. handlu Hop. |IEn Saud, najpotężniejszy władca 


kins wygłosił 


przemówienie, w|arahaki, nutrzymujący przyjazne 


którym szukał pojednania między | stosunki z Anglią, może mieć głos 


reformami 
przemysłowo handlowym. Sam 
sevelt 


Z teatrów 


Scena ze sztuki 


podjął się pośredniczenia 
między organizacjami robośniczy- 
m. 


Roosevelta a éwialem |derydujący w sprawach arabskich 


dziwnego, że Chamberlain z 
się liczy. 

Ale i bez tega pisma Rząd an- 
gielski prawdopodobnie nie oka- 


Roa |i 


Z RSE WG NYCZ 


ViNAluxc 


PATA nRa 


wa szawskich 


Madam Bovary“ w Teatrze Malickiej 


Bovary u sidłach kupca-lichu iarza. 


(Malicka i 


Bay-Rydzewski). 


dów. Anglia ma teraz w świecie 
arahsx'm da czynienia z ogromną 
propagandą włoską i uiemiccką, 
skierowaną przeciw sobie i Fran- 
Jedyną polilyką państw kapi- 
talistycznych w takich wypad- 
kach jesl pozyskanie sobie tych, 
których chcą pozyskać dla siebie 
przeciwnicy, choćby to się stało 
kosztem przyjętych zobowiązań i 


żywotnych interesów trzeciego 
| narodu. 

Sprawiedliwość nakezywałahy 
otworzyć naoś Palestynę dla 


Żydów,  szezutych 
jach europejskich, zwłaszcza, że 
Anglię obowiązuje deklaracja 
Balfonra. Ale kłoby w do- 
bie „realizmu* politycznego, z 
którego Chamherlain jest tak du- 
mny, zajmował się takimi prze- 
żytkami, jak sprawiedliwość i zo- 
howięzania! 

Anglia tedy, jak skapitulowała 
przed Franco, lak kapituluje leż 
| przed Arahami. Inna rzecz, że ta 
kapitulacja uderza tyłka w Ży- 
dów, podczas gdy interesy angiel- 
jskie na niej tylka wygrać moga. 
Przy czym warto dodać, że An- 


REWELACJA RADIOWA 


w tylu kra- 


apla y. Pierwsza rata w maju 5 lamp 7 obwo- 


dów superheterndyna 278 złotych. 


Kryzys w dowództwie ZMP 


Agencja A. S. I. donosi o %% 
siępującym wydarzeniu, jakie na 
stąpiło przed kilku dniami w lo- 
kalu Związku M.odej Polski przy 
ul. Wiejskiej 11 w Warszawie; 
„Gdy wchodził do lokalu szei 
sztabu, p. Fiszer, zauważył klęby 
dymu, wydostające się z zamknię- 
tej szafy, w której przechowywa 
ne były dokumenty, a która wedle 
wszelkiego  prawdapodobieństwa 
została w nieobecności p. Fiszera, 
podpalona. Nie mogąc dociec źró: 
dia pożaru, komendant Z. M, P., 
major Galinat, w towarzystwie 
szefa sztabu i kilku innych osób, 
zwrócił się da inż. Ossowieckiego, 
z prośbą o wykrycie sprawcy. Ja- 
snowidz sprawcy nie wykryi, jed- 
nakże p. Fiszer podal się do dymi- 
sji, oświadczywszy podobno, że w 
takich warunkach pracować nie 
może. 

Faktycznym kierownikiem zwią- 


2 okazji trzydziestopięciolecia dzia 
łainości spolecznej | obywatelskiej 
Slamaława Thugutta, na wnlossk 
grora Jego przyjaciół 1 wapółpracow 
ników, waine zgromadzenia Town. 


paźlziernika 1438 r. postanowiła j 
dr: miyślnie przystąpić do wydana 
„Mwbory Plam Stanislawa "Fhugut. 
ie 

Kalążka ta w rozmiarze ak. 400 


gmilę oraz wybór pism, nie objętych 
ychczaa edycją kałążkowa, a 
|jrenych z trzema głównymi dzie 
dzinami pracy naukowej t pubiicy- 
sznej Stanisława Thugutta: kra- 
joznawstwa, polityka, apaldzielczość, 
Niezbędne fundusze na wydane tej 
x-lążki postanowiana zebrać w Ara- 
dze mbskrypcji, a ewertuainą nad- 
wyżkę uzyskaną ze mprzelaży pri 
zwaczyć na Fundusz Wydawniczy 
Stanisława Thugutta. 
lejmując to wydawnictwo, T.wa 
Karperatystów pragnie przypo nateć 


ZAKŁEDY DRUXARSXIE 


SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 


PREY 


SPE 


ztecenie 334-24 wysyłamy przedstawiciela - 


rzysiwa Kooperatystów w dniu 14! 


stron druku, obejmie’ wstęp, autohio | 


IN 
WUWJDŻĄCE W MARS DIKAITWA 


Anglia pormaca siedzibe żydowdką” 


uzna- załby wiele przychylności dla Ży-1glia przez cały czus sprawowania 


l mandatu w Palestynie nie apel- 
niala należycie swej misji, nakre- 
ślonej przez deklarację Balfoura 
i zawsze więcej się liczyła z Ara- 
hami, niż z Żydami. Gdyby po- 
stępowała inaczej, toby msiedzika 
żydowska” w Palestynie była już 
faktem dokonanym. Ale teraz de- 
piero po raz pierwszy formalnia 
zrywa z tą siedzibą i sprzeniewie- 


rza zę zobowiązaniom własnym. 
Anglia zatrzymuje przy tym — 
przynajmniej na razie — man- 


dat, który oirzymała przecjeż w 
celu uczynienia z Palestyny aiee 


dziby narodowel dla Żydów. 
Sprzeniewierzenie się  zobowię- 
zań idzie w parze z — przywła- 
szezeniem. 


Mała jest widoków, hy Żydzi w 
warunkach obecnych mogli oba- 
liċ projekt Anglii. W świecie mm 
si nastąpić radykalna zmiana sy- 
luscji politycznej, musi wpierw 
zniknąć nacjonalizm międzyna- 
rodowy. z jego fanstyzmem i har- 
barzyństiwem. hy sprawa Palesty- 
ny w innym, niż ohecnie, stanęła 
"wietle. 


(jmb). 
E 


A10 zł. odbiomiki na dozodne 


AI arta 5 Na tale- 


Radia Szlan fomiczna 


i... wróżby 05sow.e.kieg0 


zku pozostaje tedy jeden z zastęp- 
ców mir. Galinata, p. Makowski, 
który związany jest z Ruchem Na- 
rodowa - Państwowym i, jak nas 
informują, przewidywany jes 
przez tę grupę na stanowisko ko 
mendanta Związku M'odej Porski 
na wypadek ustąpienia mjr. Galina 
ta. 

Wprawdzie czynniki miarodame 
O. Z. N., jak należy wnosić z prze 
biegu zebrania rady naczelnej, sta 
ją zdecydowanie w obronie atako- 
wanego kierownictwa Zw. Mi. Pol 
ski, to jednak, poważne grono 
członków, w szczególności człon- 
kiń rady naczelnej, nie ustaje w do 
maganiu się zmiany kierownictwa, 
a przede wszystkim zmiany polity- 
ki modzieżowej . wyrażnego e- 
świadczenia się w kierunku zacho 
wania i kontynuowania ideologii 
Marszałka Piłsudskiego" 


Wybór pism Stanisława Thugutta 


1 turstępnić szerszemu ogótawi gie- 
boke | azlachetne myèl zwarte 
pismach St. Thugutta, 1 zarazem 
1zcić wieloletnią pracę zasłużonego 
| Dzi lucza 1 Obywatela. 
Cena sprzedażna detaliczna hsiąż 
| ki zostslą ustalona na 6 zł, a cens 
|enbskiypcyjna na 4 zł. Tak niaka 
ccna mogla być wyznaczana wukec 
| zrzeczenia się honorarium autorskie 


_ 

Termin wyjścia z druku książki 
j tzewidywany jest na ok. 1 kwietnia 
1939 r., wobec czego wpłaty mub. 
skrypcyjne przyjmowane będą tylko 
| do tej daty. 

"ypłnty mogą być dokonywana 
| bezpośrednio do T.wa Knaperaty- 
alów w Warszawie, ul, Warecta 11w 
przekrzcm pocztowym orsz da Haa- 
wa „Spolam* — konto PKO $1.4fL 
lub de Centralnej Kasy Snt R.'- 
nto PKO 520, z zazna- 
a Wybór Pism Stuilsla 


js E 
czort mr. 
| wa Thee 


| 


ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul. WARECKA 7. Tel. 276-42 


ją WSZELEIK ROD 


TY 


CIALNOGC: DZIENNIKI 


I WYDAWNICTWA PERIODYCZNE 
WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
= 


YaeKTY =s 
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Tajemniczy wielki nieznajomy„Ozonowy' Związek 


przewija się w procesie Świętochłowickim 


Z dalszych zeznań głównego 
oskąrżonega w procesie Święto- 
chłowickim — Dyrdy pośrednio 
wypńhika, że do nadużyć był zmu- 
agony wytworzoną sytuacją finan- 
sową kasy, ale co się na ta złoży 
ło, a tym milczy. W wyłaśnieniach 
swoich przylacza przeważnie zaw 
sze, iż dzialo się to z wiedzą za- 
rządu, jednak nie cytuje nazwisk 
tych członków zarządu, którzy 
aprobowali jego postępowanie, 

Obrońca Kamienleckiego adw 
Filsiewicz wraca do kwealll naby 
wania przez Kasę obligacji! Po- 
życzki Narodowej | od innych ma 
sowych dostawców, a raczej do- 
stawcy I stawia Dyrdzie konkret- 
ne pytanie, by wymlenk tę osobę, 
od której Kasa nabyła obligacji na 
26.000 zl. Sąd uchyla ia pytanie, 
z tym, że ta kwestia będzie wyjać 
niona eweniualnie później. 

„WSTYDŁIWE* KULISY 

Drugi obrońca Kamieniecklego, 
adw. Krzymuski dodaje, że ten ta- 
łemniczy wielki nieznajomy. któr 
rega osobę prokurator dobrze zna, 
także wprzedawaj Kasie obligacje 
różnych subskrybentów, akupowa 
me podobnie jak Obligacje dostar- 
czone przer Kamieniechiego, z tą 
tyTku różnicą, że po 06 za 100, pad 
ezas kiedy Kamieniecki dostarczył 
je po 75 za 100. Na pytanie poco 
nabyl ad Kamienieckiego dalszy 
pakleł na 100.000 obligacji Po- 
życzki Budowlanej | Inwestycyjnel 
po kursie AI za 100, kledy zapo- 
trzebowanie dla Spó!ki Brackiej 
miał już pokryte, Dyrda oświad- 
czył, że Kasa musiała mieć także 
mewlen portfel tych papierów i za 
kupu dokonał za wiedzą zarządu 
Kasy. 

Co ito bloku domów w Czarnym 
Lesie Dyrda oświadczył, 12 kupno 
ich przez Kasę dokonane zostało 
w wyniku gwarancji Kamienieckie 
ga, który zobowiązał się do od- 
tupu tego domu, w wypadku gdv 
hy nie doszła do skutku zamierzo- 
na przez niego tranzakcja z od- 
clążeniem Kasy z fabryki porcela 
ny Czudav w Bykowinie. 
SPRZEDAŁ NIE SWOJE, KUPIŁ 

REZ PIENIĘDZY 

Jakimś cudem znalazła się póź- 
niej na tych blokach hipoteka 
KKO. Chorzów na 165.000 zł, 
jednak Januazowski (b. dyr. K. K. 
O. Chorzów]  unpokajal go, 
že wazystko będzie w porządku I 
Knmienleck| przejmie ta domy 
wraz z hipoteką. Domy te przed- 
stawlaty rzekomo swą wartość, ba 
i Urząd Gminny oszacował je da 
podatku na 300.000 zł. Z czyn- 
szów przynasły one 5.000 zł. mie 
slęcznie, więc amortyzowały się w 
ciągu 5 lat. 

W tym miejscu prokurator zwra 
ca uwagę Sądu na fakt, że Kamie 
niecki sufluje Dyrdzie odgowiedzi, 

W kwestii sprzeniewlerzenia 
Skarbow| Państwa powierzonych 
taka placówce konwersyjne| obli 
kacji Pożyczki Konsolidacyjnej pa 
kietu na 57000 zł, które formal- 
nie zostały sprzedane, a faktycz- 
nie zastawione w domu banko- 
wym Birman | Sztybel w Katowi- 
cach, Dyrda zaprzecza, by dopu- 
ści! się sprzeniewierzenia, bow'em 
mat pakrycie w abligacjach Po- 
życzki Narodcwej. 


DYREKTOR, KTÓRY NIE UFA 
SWEJ KASIE 

W sprawie tranzakcji ze Sque 
derem Dyrda oświadcza, że był w 
porządku i zrobił ją z chęci przy- 
Sporzenia Kasie zysku, bowiem za 
mierza! po uporządkowaniu spra“ 
wy kredytów fabryki i Czuday, 
zrzec słę tej tranzakcji na rzecz 
Kasy. 

Na pytanie dlaczego jeśli miał 


zamiar zrzec się tej Iranzakcji na 
rzecz Kasy, podejmował pieniądze 
z tego konta ı trzymał je u Bieble 
w kasetce, Dyrda Oświadczył, że 
nie miał zaujania do Kasy, która 
znajdowała się aż nazhyt często w 
opresji Finansowej i mogła razdy« 
sponować te pieniądze, tak, że kię 
dy nadszedłby moment, że pienią- 
dze te mogly być potrzebne, ta 
moglo ich nie być. 


na usingach obcego kapitalu 


Czym jest w ruchu robotniczym 
„Dzonowy* Związek jaskrawo 
świadczy następujący fakt: 

Belgijska Spórka akcyjna T-wa 
Pa udniowo - Polskit Hut Szkla- 
nych poslada dwie huly szklane 
szkia taflowego (szyby) w Ząbko- 
wicach | w Szczakowej. Od dwoch 
prawie lat fabryka w Ząbkowicach 
byla nieczynna, nyomast prace. 
wała fabryka w Szczakowej. Ro- 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNI- 
KÓW KAMIENI DO ZAPALNI- 
CZEK. 

Po dhuższych obserwacjach zwró 
cono uwagę na Edwina Kaczmar- 
czyka (Wiedeń), kelnera wagonu 
reatauracyjnego, należącego do 
Międzynarodowego Tow, Wago- 
nów Sypialnych, który stale jeż- 
dził na linii Warszawa - Wledeń. 
Obserwacje doprowadziły do przy 
łapanla na gorącym uczynku szmu 


alu, uprawianego przez Kaczmar- 


czyka. Kelner w butelkach, bądź 
w specjalnych skrytkach, przewo- 
all w dużych ilościach kamienie do 
zapalniczek, które następnie zabie- 
tel w czacie czyszczenia wagonu 
sprzątacz Stanisiaw Dobrowolski 

Następnie Dobrowolski kamie- 
nie dostarczał Janowi Szpilerowi, 
b. kelnerowi, który zajmował się 
rozsprzedażą kamlenl pośredni- 
kom. Ostatni transport, jaki Kacz- 
marczyk przeszmuglował, waży 
11 kę. 

Kaczmarczyka, Dobrowolskiego 
i Szpilera zatrzymano I przekaza- 
no w!adzom sądowymi. 

RUDA ŻELAZNA NA TERENIE 

WOJ. ŁÓDZKIEGO. 

Na terenie wsi Kałów pod Pad- 

dębicami, w dolinie rzeki Ner, 


awtócono uwagę na występujący 
w licznych edkrywkach kamionka 
wych węgiel brunatny o stasunko- 
wo małej*wartości termicznej, je- 
dnak używany przez okelicznych 
wleżniaków, jako opał na równi 
z toriem. Ostatnio przypadkowa je 
den z amatorów, poszukując wy- 
konallsk, zwrócił uwagę na uży- 
wane pod budowę kamienie, łupa- 
ne w Kamionkach Karowskich, a 
wykazujące w!aściwości rudy žela 
znej. Ze względu na te spostrzeże- 
nla obecnie posiadacze tych iere- 
nów zorganizowali akcję mającą 
na celu przeprowadzenie doklad- 
nych badań przez fachowców geo- 
logów, celem stwierdzenia czy |% 
toinie występują złoża rudy żela- 
znej i w |aklej p'ębakości, celi m 
ewentualnego określenia ich war- 
tości eksploatacylnej, 
POŻARY. 

W pow. radomskim w clągu je 
dnego dnia spionęły 3 gospadar- 
stwa wiejskie. We wsi Korzyce pad 
Radomiem z nieustalonej przyczy 
ny wybuchł pożar w mieszkaniu 
Neymana. Ogień w krótkim czasie 
strawił całe obejście wraz ze mto- 
dołą I oborą, stąd piomień przerzu 
cił się na sąsiednie zabudowania, 
należące do Jana Klaka, gdzie zni 


Bioka ja ubuzpieczeniowa taaa 


Około siedmia tysięcy „lwa. 
lidów pracy“ pobiera renty n Za. 
kladu Ubezpieczeń Społecznych 
Wedle nrt. 54 ost. 2 Rozporządze» 
nia P. R. z dnia 24.X1. 1927 „o u- 
bezpieczenin pracowników amy- 
słowych* wysokość pobieranej 
renty zależna jest od irmych je 
azeza dochodów, z Ņ zw. pracy 
nienajemmej, a więc: z wolnego 
zawodu, administrowania wla- 
snym majątkiem, prowadzenia 
własnego przedaięhioretwa, akle- 
pu i t. p. 

W celu sprawdzenia tego każdy 
pobierający rentę „powinien dwa 
razy do roku w miesiącach maju 
I listopadzie do dnia ]5 każdego 
x tych miesięcy złożyć zaświad. 
czenie”, 

W porządku! Taka jost ustawa 
i każdy pobierający rentę powi: 
nien do niej stosować się. 

Co rohi biurokracja 
czeniawa? | 


ubezpie- 


W styczniu r. 1939 wysyła do 

wszystkich pobierających rentę 
piama, których  nstatni ustęp 
hrzmi: 


nO ila do dnia 15.1}. 1939 r. 
wymaganych zaświadczań Ža- 


kład nie otrzyma, wypłata ren- 

ty zasłania z dniem LIN. 1939 

roku wstrzymana". 

Co ma zrobić „remiiet”, który w 
r. 1938 | w maju i w listopadzie 
„odnośne zaświadczenia* nade- 
słał?! Gdzie I n kogo ma szukać 
owych zaświadczeń? Czy mies 
kając sobie apokojnle gdzieś na 
zepadłoj wsi, ma na nowo, jeszcze 
raz, czy dwa razy może u rejenta 
wysłanie ustawą przewidzianych 
zaświadczeń stwierdzać? (h.). 


W czwartek o gndz. 18 wybuchł 
groźny požar w fabryce części ro» 
werów „Mayweg” w Będzinie. Po 
śr rozszerzy” się zo znaczną sayh 
knścią. Mimo cnergicznej akcji 
straży ogniowoj, fabryka w eig- 
ga 4 godzin spłonęła niema: do- 
szczętnia. Straty malerlialna Nọ- 
gają 200 tya. zł. W fabryce saira- 
dnionych była ostatnio 100 osób, 
które wskutek pożaru fabryki 
stracą pracę. 


szczył również cale gospodarstwo, 
wraz z inwentarzem żywym | mar 
twym oraz z zesziorocznym! zbio- 
rami. 

We wsi S'awno pad Radomiem 
sp'onąj tegoż dnla dom mieszkał: 
ny Marcelego Latoza. Jak wykaza- 
‘o dochodzenie, pożar wznieciii 


dwaj chlopcy, bawiący slę zapa!- z 


kami. 


soks 


© HALI: SPORTOWĄ 
W KMAKUWLĘ 

W dniach 5 } 14 marca b. t. odhyć 
się mają w Krakowia bokserskie ni 
strzoslwa Baniuryw okr. Krakowskie 
Ka, do których zgłumile się ponad 60 
zawodników. ca jaat rekordem dle 
takau krakowskiaga. 


wody te romegrane zostaną, gdyż 
Kraków nia posiada odpowieuniej 
hall sportawaj. Bala miejscowego Ba 
koła nie wchodzi w grę. gdyż Sokół 
nie godzi się na udzial bokserów 
żydowakich. 

Krakowski OZB przedłożył klerow 
mikowi okręgowego urzędu W. F. 
memora) w sprawie braku nall Kia 
Towni} tego urzędu ppłk. Wójcicki 
w ndpowiedzi zażądał przedłożenia 
zobie kosztorysu i planów budowy 
halL 

Wladza okręgu krakowakiega po- 
rezumialy się natychminat w powyż 
azaj sprawie z architektom Inż. BU. 
kowakim, projektodawca miejskiego 
stadionu uparlowago w Krakowie, 
Jeśli chodzi o mlejsce, w grę wcho- 
dzilahy dawna hala teatralna przy 
uł. Rajskiej, którą trzebaby przebu 
dować, lub dom im. Marszałka Pit- 
| udakiego w Oleandrach, gdzie ma 
być zbudowana kryta piywalnia. 
| Nad tą pływslatą można by wybu. 

ty- 


dować salą, zdalną pomlaścić 3 
siąca widzów, 


NARCIARSTWO 


FOLSKA NA CZWARTYM 
MIEJSCU 

Norweski Związek Narciarski, or- 
ganizator  oatatnich światowych 
Jgrzysk akademickich w Wrandhelm 
opublikował punktacją drużynową 
tych zawodów, 

W klasyfikacji zespolów męskich 
pierwsza miejsca zajmuja Norwegia 
134 pkt,-3) Niemcy — 4l pkt. 3) 
Winiandia — 45 pkt. 4) Polaka — 
25 pkt, 5) Szwecja — 22 pkt, 6) 
Węgry — 21 pkt, 7) Czachosłówa. 
cja — 16 pkt, 8) Lotwa — 14 pkt, 
9) Francja — 4 pkt. 

W klazyfikacji zespołów żeńskich 
ka miejsce zajęły Niemki — 

1 pkt. 21 Francja 11 pkt, 3) 
Szwajcaria — 10 pkt, 4) Czechoslo 
wacja | Norwegia po € pkt, 6) 
Bawacja 1 nkt 
ODWOŁANIE MIĘDZYNARODO- 
WYCH NARCIARSKICH 

MISTRZOSTW AKAD. POLSKI 

Bekcja narciarska AZS w Krako- 
wie zawiadamia, ża międzynaroda. 
we akademickie narciarskis mistrao 


Dolychczaa nie wiadomo, gdzie zaj 


fabryk w ogromi 
większości naieże!! (o klasow =a 
Związku Chemie: ego. Niedaw ! 
belgijscy w.aścicielc zamknęli tzę- 
ściawą hutę w Szczakowej, a Vait 
miast uruchomili ntp w Ząbkowi- 
cach. Przed urucaoimien'em udij 
w Ząbkowicach be.gijscy kapitali 
ści nawiązali kontakt ze Zw: 
klem „Ozonu”, zawarli z nim po ci- 
chu uniowę zarobkową, obniża,ącą 
dotychczasowe place robalniczę © 
aka!o 17% i zaczęli przyjmować da 
pracy tylko tych robctników, któ» 
rzy wstąpią do „Ozonowe|j” orga- 
nizacji. 

Beby zad zachęcić robotników 
do wsiąpienia do „Ozonowego” 
Związku, wszysikim kandydaiom 
do pracy belgijski kapitał wyp'a- 
că zgóry przed przystąpieniem da 
pracy po 50 zl. zallczki na osłodę 
za 174 obniżki p'ac. 

Naturalnie, robotnicy po 20 mie 
gcach bozróbocia, wyg:odzeni, 
zmużzeni byli przyjąć warunki „ną 
rzucone Im | podykiowane przez 


botnicy obu 


a ZE AMA 
[WIADOMOŚCI SPORTOWE —7 


stwa Palski w Krynicy, które miały 
mię odbyć w dniach 5 — A marea, 
nie dojdą do akutku z powodu «% 
sprzyjających warunków anlago- 
wych. 
LJ 
PORAŻKI NASZYCH TENISISTÓW 
NA RIWIERZE 

W drugiej rundsia międzynarodo: 
wego turnieju teniaawsgo w Monte 
Carlo zawodnicy naai zostali wyali, 
minowani. 

Baworowski przegrał m Hechtem 
5:7, 6:3, 0:6, 

Tloczyńskiega pokonał 
Inndezyk Malfroy 3:6, 8:4 


LEKKOATLELYKA 


TEGOROCZNE BIEGI NARODOWE 

Tegoroczne biegi narodowe © 
przełaj odbędą xlę w ztnienionaj nie 
co postani, m mianowicie — na 
trzech stopniach organizacyjnych. 

Przede wszystkim rozegrane 30- 
staną biegi powiatowe dostępne dla 
wszystkich, w dniu 3 maja we 
wszystkich powiatach. Najlepszych 
10-ciu zawodników a każdego klegu 
zakwalitikuja się do biegów D.O.K., 
które rozegrane zostaną 17 maja. 
Najlepazych 15 zawodników x każ- 
dego hlegu DOK stania do główne, 
ga biegu narodowego, który rozegra 
ny zostania 24 maja w Warszawie, 
Ogólem przela w głównym biegu na 
rodowym startować będzie makay- 
malnie 105 zawodników. 


ZAPASNICTWO 


RYWAT. ZAPAANICZYM 
MISTRZEM WARSZAWY 
Wczoraj lczegrany zastał mecz 
znpaśniczy Rywal ~- PASTA o dru- 
żynowa miatrzeatwo Warszawy. 
Zwyciężyła drużyna Rywala w ato. 
sunku 15:10, zdobywając dzięki te- 
mu tytuł mistrza stolicy. 


HOKEJ 


W drug m dnin finałowych rosary- 
wek Makojowych w Kaipwisach a mi- 
surzostwo Dolsk] odbyły się dalsza iray 


— 
CZARNI WYCHALI Z KKA Sil. 
W _ plerwsaym  upslksnin lwawsey 

Casni pokonali 5:1 13:0, 2:1, 010). 
DĄB POKONAŁ POLONIĘ 5:1. 
Drug! mecz Dab — Polonia przyniósł 

wyaakia pwyc.ęctwo Bil (3:0, 2:0, Q:1) 

fswaryiawi na 
WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻYŁA 

OGNISKO 4:2. 
W osainim meczu Warszawianka spo- 

«kala się a wilsńskim Ognskiem. zwycię- 

dając ga 4:8 (1:1, 131, 140). 


"n 


Moja droga do Socjadżm 


Nazajutrz około poładnia zo 
baczyłem policję, jak wkraczała 
da fabryki, kierując się prosto da 
mnia, Myd, jak błyskawica prze- 
leciala mi przez głowę, że ten, 
który u mnir nacował. jes pro 
wokatorem. Ale posądzenie była 
niesłoszne, bo policja przyszła 


Właściciel fabryczki, w której 
zmuszony byłem pracować Silber- 
berg był watrętnym typem bagate- 
go Zyda-wyryskiwacza. Hzemleżlni 
ków traktował z góry, często, gdy 
awracał się do którepu, mówił 
przea wy. Proalym robotnikom 
bex względu na wiek mówił ty. 


zrobić rewizję w biurku, przy Nienawidziłem go, on mnsiął to 


kiórym pracował nowo przyjęty 
urzędnik, którego aresziowano na 
ulicy Foksal (aheenia Pierackie- 
go). przy wykryciu przez policję 
tajnej drukarni „Robotnika“. U- 
rzędnikiem tym, Jak cię mi uda- 
ło później stwierdzić, był tow. Fe 
liks Turowicz. O ile się nie mylę, 
to na początku 1913 roku miałam 
mażnpość widzieć tow. Turowicza 


wyczować, ba mmie teå sympatią 
mie ahdarzał. Wkrótce zostalem a 
pracy ueunięty, czego wrala nie 
załowałem. 

Po krótkiej przerwie zacząłem 
pracować w składzie maszyn i na- 
rzędzi rolniczych w firmie Ko 
walki — Trylaki. Magazyniero- 
wi, który mnie przyjął, a z któ. 
rym znałem się ad chłopięcych 


w Morkwie w więzieniu „Butyr flat musiałem przyrzec, a mą te- 


ki“, 


renie wareztatów agitacji prowa- 


dzić nie będę. chociaż było to 
zbyteczne, bo robotnicy, którzy 
tam w liczbie dzienięcią praco- 
wali, hyli pod wpływami endecki- 
mi i słowo socjalizm porównywa- 
li + jakąś berezję. 

Do warsztatu, w którym praco- 
walo kilka ńlusarzy pod groźnym 
okiem majetra, wstępu nie mia- 
łem, więc a żadnej rohocie orga- 
nizacyjnej nie mogło być mowy. 
Za to ne dzielnicy było więcej 
rohaty, gdyż z powodu coraz 
częstszych areaztów nastroje były 
mlnorowe. Przy tym do Partii 
chcisłew przyciągać jedynie lu. 
dzi boz skazy. 

Ale niestety coraz mniej mł 
lem się oddzwać robocie pari 
nej, gdyż byłem uporczywie ilz- 
dzony. Wyczuwsłam to, i jak się 
później okaz ło, podelrzenia mo- 
je były najzupełniej urasadnione. 

W raku 1912 kolega mój, Al 
fred Wurm, zapoznał się na we- 
seb a pewnym człowiekiem. pn- 
dającym się za ślusarza. Opowia- 


lwolwer, przyniesiony przez R 


jeeiezatem 1 stwierdziwszy, że 


dał on, że pracuje w niewielkim | niczego sig już nie nadaje, odda- 


warsziacie swego brata, że zara- 
hice tam bardzo mało, ża jast mło- 
dy, energiczny i bardzo chcialby 
pracować w dużej fabryce, gdzie 
mógłby lepiej zarabiać. Co naj. 
ważniejsze, że jem pełen energii 
i pragnąłby pracować w Partii, 
nia ma jednak znajomości, które 
umośliwiłyby mn dostanie sip do 
niaj. Podawal się za Antoniego 
Racza, przybyłego u prowincji, 
Wciesną wiosną tegoż roku ko- 
lega mój Alfred Wurm przyszedł 
do mnie z Racrem, z propozy: 
cja bym oddał do naprawy re- 


saa. Na moje zapytanie, sklero- 
wene da Wuima, czy zna dobrze 
|Macza, ten odpowiedzial, że Racz 
| jest bardan porządnym  człowie- 
kiem, który bardzo chęinie po- 
Jkmięci się robocie partyjnej, tym 
więcej, że jest człowiekiem sa- 
motnym | nir go nie wiąże. Przy- 
niosiony przez Racza rewolwer o- 
do 


em Raczowi. 
Na skutek próźb, kierowanych 


pod molm adresem przez Wurna. 
postanowiłem próbować znalość 
pracę dla Racza w fabryce Lil- 
popa. Znzłem delegata laj fabry- 
ki, niejakiego Dolińskiego, tnde- 
ka, którego też chciałem prosić 
o zajęcie się Raczem. Kiedy by- 
łem już na pierwszym piętrze 
klaiki achodowej, w domu, w kió. 
rym zamieszk wał Doliń-ki, ze 
zdziwieniem spostrzegim idqec- 
go za sobą Racza. Dałem mu więc 
znak ręką, hy mie szedd dalej 
mną, na ca on n.e zwrócił uwe; 
idąc dalej Na wyszkoreć druge- 
go P gira, energ enim  rucu m 
ręk. dalem mu powićrnie znek 
wyrażejce przy tym swoje nie 
dawalene z jego nalarezywa 
Człowiek tan nie padobał mi się. 
Na szczęście Dolińsk.cga w domn 


nie zastałem, 


(D. c. n.). 


J| belgijski kapilat I jego pomocm- 
ków ze Związku „Ozonowego”. 

Ale oko'o 50 robotników, ktò- 
rzy nie wstąpili do „Ozon poza- 
staia dotychczas na bruku — i dy- 
rskcja huty nle chce ich przyjąć. 

Niech wazyscy robotnicy w Pol- 
gcs dowied”ą si$ o Haniabnn) zdra 
dzie interesów robotniczych przez 
„Ozonowy* Związek w Ząbkowi- 
cach. 

Odpowiedzjalnaść za nędzę po- 
zosia:ych na bruku oko'a 50 robo- 
ników spada na sumi>nie „Ozony”* 
to są ofiary ich zdrzdy. 

Związek nasz zwróci! się w tej 
sprawie z interwencję do Miniate- 
tium Opieki Spa'ecznej. 

"z. 


r noc 
Nadużycia podatxo wa 
Od duzszego czasę krążyły Po 

Łodzi s.uchy o wielkich naduży- 
ciach podatkowyca na szkodę raar 
bu państwa, dokonywanych przez 
inż. Oskara Grossa, wlakcicieja 
skadu barwników 1 przetworów 
chemicznych w Łodzi, 
dze akarbowe w czasie te= 
wizji ksiąg stwierdzily, iż skarb 
państwa na skutek róznych macht- 
nacji p. Grassa pogzkodowany zo- 
sia: w cięgu ostatnich 3 lat na ay- 
mę okoia 1.500.000 zł. 


8 Symłena Beet.ovena 
pzez kadio 


W roku 1812 pewsah VIN Symło- 
dla 


Bezihovena. 
Hesthoyong szczęgólniu eiga: 
alębnkich trosk i klaparów. 
nie było coraz gorzej. Choraha nsen 
Jakwczala coras bardziej, amamki ro- 
dzinna składały ię przykra. W im 
czasie pisze Heethosea w jednym a Ij- 
slów: „O Boża, depamóż ml mle to 
wszysikoz nio jestem Herkulczem, któ. 
ry pomsga Alasowi dźwigać kwiatu.” 
W tkm la okresie powałaje pory 
wująca Symfonia VII i pełna pogody. i 
prarsjannakci. a nawa wesalnici Bym- 
fonia VIU. Whraezajgo bowlom w kwiat 
mnzyki, polrafił Beethoven  odrzncić 
wszelkie r.cmkie mmartwienia. Dzieło 
ła, jadna £ najnickniapzysh |iterztary 
ona w ramach Poraj. 


Rok ten byt 


w Kais 
Siraaayh 
progama 

wchodzą: ko; jalawy basde 

ma w wykonaniu H. Boiyka | awertrza 
do opery „Cos. fan tntie* Mozarta. 


Z zestawienia miworów wynika, śe €4. 
ly koncen reprczcminją myl klaayczzy. 


Ra ja warszawskie 


SOBOTA, 4 marca 
WARSZAWA I' 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty). 7.00 
Duiennik. 715 Mus. (plyty). 6.00 
Aud. dla szkól. 11.00 „Spiewajmy pio 
zonki”. ]2.00 Flejnał, 12,03 Aud. pa- 
łudniowa. 15.06 „O królewnie Kasi 
1 miednin leśnych krasnoludkach" g 
15.380 Muz. obiadowa s Pasnania. 
16,00 Dziennik. Wiad. gospod, 18.20 
Kronika literacka, 16.55 Muz. (pły- 
ty). 1845 „Narcyza Mmichowska”. 
17.00 Nab. z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 18,00 Aud. dla wal. 1830 Aud 
dja Polaków zą granicą, 19.15 Kon. 
der muryki lekkiej. 20.35 Aud. in. 
formacyjna. 21.00 Tafca  palskią. 
21.45 „Przy rabocie — po roboala*, 
22.55 Przegląd prany i dziennik. 


23.06 Wiad. z Polak) w jęz. niem. 
WARSZAWA HI: 1400  Utwai 
Halktora Barlora — 15 


Wiadom. apcrtows i parę inform. 
15.45 Życie kuituralna atolicy. 15.85 
Program. 16.00 Woltgang Mo- 
zart: Divsrlinianta Nr. 1 16.20 Mur. 
lekka t ten. (płyty). 1748 Buity na 
tematy ńziaojęce płyty). 18.40 Pią, 
śni kompozytorów ungielckich w 
wyk. Jadwigi Porczewakiej. 2108 
Mur. Bacha na Instrumanty solowa 
(płyty). 240E Koncert popularny 
REN dyr. Bruno Waltera (płyty). 
500 Fragnienty zespołowe Z aper 
(płyty! 
NIEDZIELA, 5 maro. 

WARSZAWA I. 2.15 Pleśń, 720 Kam 
cen poranny. 8.00 Dziennń. 8.15 Amd. 
A 915 Nab. e Warstawy. 31.45 
Przegląd wydzwninaw 12.00 Hajnal 12.03 
Poranek symiunirmy (z Kmawic). 13,09 
Wyjątki e Pim Józela Piladak'ega 
11.05 Przegląd kuliaralny. 19.15 Mux 
abladowa (xa Lwowa). 1444 „Wazryat 
iago po trochu”. 15M Apd. dla wsl. 
15630 Srhumunu: w wyk, Zofii Rahas 
c= fortepian 17,00 Padwieczo- 
rek przy mkrafon'e (1 Krakowa). Ok. 
goda. 1820 Chwila Bura duiiaw, 19.18 
aWybde” 
nawa ega. 
skrn pre (nowa negran 
1015 And., inform. 
21.70 
ar" 


SZAWA JI. 1159 Muzika bste- 
tea (plyty). SA0 Gra ma wialewezu 


erz Blaichks. Przy torop. Sz 
s NaJgryowani. J554 Mos ka lek 
ka i teneczra (plyty). W przerwie: Pro- 
gram na jutro. 21.05 Wilke m Furtwan- 
gler i Orkiestra Filharmonii Rerlń 
skia) (plyty), 2203 Forma kantari ine 
:iramamalasga (plyty). 2200 Muzzka 
taneczną (płyty). 


Dnia 5 marca Lud pracujący Tarnowa głosuje 
na listę P.P. S. i Klasowych Zw. Zawodowych 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Zżycia organizacji tramwajarzy 


Pismo wojewody krakowskiego 
w sprawie wyborów prezydenta i wiceprez. miasta 


Wojewoda krakowski dr. Tymiń 
ski wystosował do prezydn:m mia- 
sła następujący list: 

„Decyzją z dnia 14.11.1939 Nr. 
S. A. III. 2 b A 39 zarządziłem wy- 
bory pwezyderta miasia, wicepre- 
zydenta oraz 8 ławników. 

Dniem zarządzenia wyborów 
hył dzień t4 lutego 1938, dniem 
zebrania wyborczego dzień 22 lu- 
tego 1938. 

Ponieważ, jak bo wynika z nade 
sianych mi, po myśli postanowień 
$ 24 p. 5 przez przewodniczącego 
zebrania wyborczego odpisów pro 


kowa nie dokonali na zebraniu 
wyborczym w dniu 22.11.1939 wy- 
baru prezydenta miasta i wicepre- 
zydenta, przeto po myśli postano- 
wień art 50 ust. 4 z dnia 23 mar- 
ca 1933 a częściowej zmlanie ustro 
ju samorządu terytorininego (Dz. 
U. R. P. Nr. 35, poz. 294) nakazu- 
ię dokonanie wyboru prezydenta 
mlasta i wiceprezydenta w dniu 15 
marca 1939 r. 


| tokułów wyborczych, radmi m, Kra 


O powyższym należy zawiado- 
mié wszystkich radnych“. 


Zebranie członków P. P. S. 


dzielnicy 


Onegdaj odbyło się zebranie 
członków P.P.S. w Podgórzu pod 
przewodnictwem tow. Żyby. Tow. 
Walczyk złożył sprawozdanie z 
działalności Komitetu Dzielnicowe 
go, które przyjęto do wiadomości. 
Następnie sytuację w samorządzie 
oraz polożenie polityczne i gospo- 
darcze w kraju i zagranicą zrefe- 
rowali łow. tow. dr. Rosenzweig i 
J. Cyrankiewicz. „ 

Nad sprawozdaniem oraz refe- 
ratami rozwinęła się ożywiona dys 


kusja, po czym przystąpiono do 
wyborów nowego Komitetu Dziel. 
nicowego P.P.S., w skład którego 
weszli tow. tow.: przewodniczący 
D. Marerdziuk, zast. przewodni- 
czącego J. Słowik, sekretarz WŁ. 
Smoleń, zast, sekr. St. Luciński, 
skarbnik St. Cekiera, zast. skarbn. 
J. Mucha, oraz członkowie St. 
Rejkowski i zastępcy J. Krupa i L. 
Wykręt; do Komisji Rewizyjnej 
tow. tow. L. Polak, A. Sacha I R. 
Soczówka. 


Baczność Podgórze! 


W niedzielę dnia 5 marca o go- | Domu Robotniczega przy ulicy 


dzinle 10 przed poludniem w sali 


Smólki I, 9 odbędzie się 


ZGROMADZENIELUDOWE 


z porządkiem dziennym: 1) Sytua 
cja polityczna i gospodarcza, 2) 
Losy samorządu krakowskiego, 


Referują przedstawiciele O.K.R. | 


P.P.S. Kraków-miasto oraz radni 
miejscy z Klubu PPS. 
Stawcie się licznie! 
KOMITET DZIELNICY P.P.S. 
W PODGÓRZU 


Wybory gromadzkie 


Dnia 5 marca odbędą sẹ wy- 
bory w Czerwonym Prądniku. 
Akcja wyborcza jest w pełnym to- 
ku. Komitet wyborczy PPS i Kla- 
sowych Związków Zawodowych, 
na czele którego stoją doświad- 
czeni i wylrawni towarzysze, pra” 
cuje intensywnie. 

Dnia 10 lutego b. r. odbyło się 
przedwyborcze zgromadzenie. Po- 
mtma śnieżycy, jaka panowała w 
tym czasie zeszła się spora liczba 
wyborców. Zebranie zagaił tow. 
Graboś, na przewodniczącego zo- 
stał wybrany tow. Henryk Pellar, 
który przedstawił cel zgromadze- 
nia į znaczenie wyborów. Obszer 
ny ì zajmujący referat przedwy- 
borczy wyglosii tow. dr. Szumski. 
Były radny Czerwonego Prądnika 
iow. Graboś przedstawił opłakany 


stan gminy. Wskazał on na na- 
dużycia, jakie się w Gminle dzia- 


ły, a których winowajcy siedzą w 
więzieniu. Tow. Musialowa, mô- 
wiła o zanicdbanej opiece spolecz 
nej w gminie, a tow. Kremer infor 
mował zebranych o taktyce wy- 
borczej. 

Po odśpiewaniu „Czerwonega 
Sztandaru”, tow. Pellar zamknął 
zgromadzenie z apelem, aby wszy 
scy obecni spełnili swój obowią- 
zek agilując za listą PPS i klaso- 
wych Związków Zawodowych | w 
dniu 5 marca Oddali swoje glosy 
na kandydatów robotniczych. 

Qkrzykiem: „Niech żyje Czer- 
wony Prądnik" zakończono zebra 
nle, 

Należy nadmienić, że dnla 26 
lutego b. r. było zwołane przed- 
wyborcze zebranle na Nowej 
Olszy, które Jednak z niewiado- 
mych przyczyn zostało przez wła- 
dze zakazane. 


Walne zgromadzenie członków Związki 


W nocy z 25 na 26 lutego od- 
było się w lakierni tramwajowej 
doroczne walne zebranie człon- 
ków Związku tramwajowego. Na 
zgromadzenie przybyli tow. Neu- 
bauer z Warszawy, witeprze- 
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Komunal- 
nych i Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej, oraz tow. tow. Czerwie- 
niec i dr. Szumski. 

Obrady otworzył, oraz przewod 
niczył tow. Karton, sekrelarzował 
tow. Per. Protokół z poprzednie- 
ga walnego zebrania, adczytany 
przez tow. Płarka, przyjęto jedno- 
myślnie do wiadomości. 

Obszerne sprawozdanie z dzia- 
łalności Związku za rok ubiegły 
złożył tow. Karon. 

Główną troską Zarządu były 

sprawy uruchomienia awansów, 
przemianowania pracowników 
dziennych na miesięczny.h, oddłu. 
żenie pracowników, godzin nad- 
liczbowych, zwrotu skladek eme- 
ryłalnych z Z.U.S., umundurowa- 
nia „oraz szereg innych. Postulaty 
pracownicze zosiały częściowo u- 
względnione. O pełne ich zreali- 
zowanie Związek będzie dalej wal 
czył. W okresle sprzwozdawczym 
klasowy Związek odniósł zwy- 
cięstwo przy wyborach do Komisj: 
Dyscyplinarnej, oraz do Funduszu 
Emerytalnego, zdobywając wszyst 
kie mandaty. 
Związek powiększył swoje szeregi, 
tak, że liczy obecnie 500 członków. 
Próby dywersji ze strony chade- 
ków nie tylko, że nie osłabiły or- 
ganizacji, ale wbrew  zamierze- 
niom dywersantów, wzmocniły 
szeregi Związku. W zakresie orga- 
nizacyjnym Związek udzielał za- 
pomóg ze specjalnego funduszu 
pośmiertnego. 

Ponadto Związek brał udział w 
masowych wysląp'eniach krakow- 
skiej klasy robotniczej. Działal. 
ność swą zaznaczył przede wszysi 
kim podczas wyborów do Rady 
Miejskiej. Ostatnio Związek ob- 
chodził uroczyście 20-lecia swojego 
Istnienia, wydając księgę jubileu- 
szową i urządzojąc wspaniałą A- 
kademię w salach Starego Teatru 

Sprawozdanie kasowe złożył 
tow. Płatek, po czym tow. Babraj, 
imieniem Komisji Rewizyjnej po- 
stawił wniosek udzielenia absolu- 
torium ustępującemu Zarządowi. 

Imieniem Zarządu Głównego 
przemówił towarzysz K. Neubauer, 
który przeds'awił položenie klasy 
robotniczej w Polsce, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem pracowników 


użyteczności publicznej. Na za. 
kończenie tow. Neubauer wezwał 
zebranych da dalszej wytężonej 
pracy nad rozwojem organizacji. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła 
się obszerna „stojąca na wysokim 
poziomie, dyskuaja, w której za- 
bierało głos kilkunastu mówców. 
Na kwestie poruszone w dyskusji 
odpowiedzieli tow. Czerwieniec, 
oraz sprawozdawcy tow. tow. Kar- 
ton i Płatek. 

Z kolei przystąpiono do wyboru 
aładz Związku. Po odczyianiu 
wniosku Komisji - Maiki przystą- 
piono do głosowania. W skład Za- 
rządu weszli tow. łow.: Walenty 


Jaśkowiec, Stanisław Karton, Leon | 
Kwarciak, Marian Laszczyk, Karol j 


Lichora, Sauren Now.kowski, Mi 
chat Paciorek, Jan Per, Ludwik 
Polak, Piotr Płatek, Wojciech Pù- 
dełko Tomasz Szczyrba, Włady- 
sław Tarnawski, Władysław To- 
boła, Antoni Trzmiel; j:ko zastęp- 
cy tow. tow.: Adolf Bandusski, 
Jan Ciałowicz, Franciszek Garlo, 
Konrad Lubański, Mieczysław Pio- 
trowski. Do Komisji Rewizyjnej 
tow. tow.: Jan Babraj, Edward 
Iwański, Józef Kluska; zastępcy: 
Stanisław Letner, Franciszek Se- 
giel, do Sądu Polubownego tow. 
taw.: Józef Banachowski Jan Cwa- 
towiak, Antoni Filipek, Ferdynand 
Mark, Marizn Masialerz, Henryk 
Musia;, Władysław Szybowski; za 
stępcy tow. tow.: Konrad Lubań- 
ski, Mieczysław Dudziński. 

Po wyborach przystąpiono do 
ostatniego punktu porządku dzien. 
nego: „wniosków i interpelacyj". 
Przy punkcie tym przemawial sze 
reg członków o sprawach poprawy 
byu tramwajarzy i warunków pra 
cy w przedsiębiorstwie. Obszer- 
nych wyjaśnień udzielił tow. Kze. 
ton, który krótkim przemówieniem 
zamknął obrady, 

Nasiępnie odbyło się, pod prze- 
wodnictwem tow. $. Nowakowskie 
go Walne Zebranie członków Ta. 
warzystwa Domu Tramwajarzy. 
Po przyjęciu protokólu sprawozda 
nia z działalności składali tow. 
iow. Nowakowski | Loszczyk. Do- 
datnimi wynikami może poszczycić 
się sekcja kulturalno - ośwlatowa 
Towarzystwa, oraz sekcja sporto- 
wa. 

Po dyskusji wybrano nawy Za- 
rząd Towarzys'wa z tow. Nowa- 
kowskim na czele. 

Nad ranem zskończono obrady 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" i okrzykiem na cześć P.P.S. 


Sazdowe echa 
obchodu 20-lecia Niepodiegłości 


Po wielkim zgromadzeniu na 
Rynku odbylym z okazji uroczy- 
słości 20-lecia Niepodległości Pol 
ski, urządzonej przez PPS, część 


uczestników wracała przez ul. Sta 
rowiślną. Między grupą uczestni 
ków a pomiędzy jednym z prze- 
chodniów doszło do incydentu. In 
terweniowała pollcja, która aresz- 
towała kilka osób. 


Przed wyborami w Tarnowie 


Jak wiadomo w dniu 5 marca 
odbędą się wybory do Rady Miej- 
skiej w Tarnowie. Wybory te po- 
sladają duże znaczenie nie tylko 
dla samego miasta, lecz również z 
punktu widzenia ogólno-państwo- 
wego. Tarnów przez swoje poło- 
żenie geograficzne stał się głów. 
nym miastem Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Nie dziwnego, 
że oczy całej opinii publicznej 
zwrócone są na wybory tarnow- 
skie, Do wyborów stanęło 5 ugru- 
powań, a to: P.P.S. i Klasowe 
Związk! Zawodowe Nr. 1; „Ozon“ 
pod zmienionym szyldem Polskie- 
go Zjednoczenia Chrześcijańskie- 
go: endecy; „Bund* i Zjednoczo- 
na burżuazja żydowska. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Liczne zgromadzenia P. P. S. 
wskazują na pewne zwycięstwo jej 
listy. „Ozon“ do spółki z endeka- 
mi posługują się w agitacji wy- 
borezej najordynarniejszymi klam- 
stwami i obelgami pod adresem 
P.P.S. i jej przywódców. Agitacja 
„Ozonu* nie przebiera w środ- 
kach. 

Ogromne oburzenie wywałał od- 
czyt jakiegoś pana inspektora, wy- 
głoszony w Radio w czwartek, 2 
b. m. we wczesnych godzinach po 
południowych na temat wyborów 
tarnawskich. P. prelegent pozwolił 
sobie na agliację za listą „ozono- 
wą”. 

Ostatecznie można mu się nie 
dziwić — swój za swoim ciągnie. 
ale godne napiętnowania jest sta- 


nowisko Polskiego Radia. Jakim 
prawem przedsiębiorstwo pań- 
stwowe, utrzymywane z pieniędzy 
obywateli, bez względu na przeko- 
nania polilyczne, uprawia agitację 
partyjną? Wiele ludzi postanowiło 
zbojkotować Radio, bo nie chce 
płacić za wysłuchiwanie „Ozono- 
wych“ bzdur wyborczych. Niech 
się wreszcie Polskie Radio zdecy- 
duje: albo będzie instytucją pañ- 
stwową, albo „ozanową”. Jedno z 
dwojga. 

Nie pomoże jednak „Ozonowi“ 
i Polskie Radio. Zwycięstwo w 
Tarnowie odniesie jedyna lista pol 
skiego ładu pracującego. lista PPS. 
łKlasowych Związków Zawodo- 
wych Nr. 1. 


W wyniku doniesienia stanęli 
przed sądem oskarżeni o opór po- 
licjj fow. Franciszek Jaworski, 
Ch. Goldfinger, J. Gaeriner i E. 
Silbiger. Po kilku rozprawach za 
padł wyrok skazujący tow. Jawor 
skiego na 2 lata więzienia, Goldfin 
gera na | i pół roku, Gaertnera na 
I rok i Silbigera na umieszczenie 
w domu poprawy z zawieszeniem 
wykonania kary. Oskarżenych 
bronilł adwokaci tow. dr. A, Paj- 
dak, tow. dr. I, Aleksandrowicz 
1 dr. Goldblatt. 


Zatwierdzen e wyroku 


18 września ub. roku na ul. Ko- 
Szykarskiej doszło do krwawej 
awantury. Mianowicie z restaura 
cji Michni wyszedł w stanie nie- 
trzeżwym Bronisław Ślusarczyk | 
wszczął awanturę z Józelem Na- 
wratilem. Po stronie Ślusarczyka 
stanęli dwaj jego kompani: Fran- 
ciszek Golik i Tomasz Heretyk. W 
czasie bójki Ślusarczyk pchnął na 
żem Nawralila w szyję, powodu- 
jąc jego śmierć. 

Sąd Okręgowy w Krakowie ska 
zał go na 3 lata więzienia, Golika 
na 2 lata, a Heretyka na 6 miesię 
cy. Sąd Apelacyjny zatwlerdził wy 
rok pierwszej instancji. 
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Teatr mieiski dlaT.U.R. 


W niedzielę, 12 marca o godz. R wlecz., odegrana będzie kome- 
dia Moliera p. t: 


„MIZANTROP" 


Bilety sprzedaje 
przadu”, ul. św. Tomasza 11 1 p. 


admin. „Na- tof. i Biblioieka 


TUR. ul. Staw- 
kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50. 


Doroczne | 
Walne Zgromadzenie 


Członków Stowarzyszenia „SA- 

MOPOMOC" niższych pracowni- 

ków Gminy Stol Król. Miasta 
Krakowa. 

odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
marca 1039 r., o godz. 9 rano, w 
sali Domu Kolejarzy przy ul. War 
szawskiej 17, parter. 

Jeżeli w powyżej oznaczonym 
czasle nie zbierze się przepisana 
ilość członków, zgromadzenie od- 
będzie się w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych człon- 
ków, na podstawie Statutu art. 
18. 

Ze względu na ważność spraw, 
uprasza się o liczny udział i punk 
tualne przybycie. 

E ccc 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota 4 marca „MiłoAć będzie na 
szym wynalazkiem”. 

Niedziela 6 marca po poł. „Balla- 
dyna“, wiecz. „Dlaczego zaraz tra. 


Eedla?! 
Kina 

ADRIA: „Verdi“ | „Prawa młodo- 

felt. 

ATLANTIC: „Królewna Śnieżka* i 

„Cyganka. 


DOM ŻOŁNIERZA: „Lu Habanera”. 
ŚWIT: „Student z Pragi“. 

KINO PROMIEŃ: „Cztery córki". 
ŚWIT: „Student z Pragi". 
STELLA: „Szczęśliwa 13“. 
SCALA: „Hotel du Nord“. 
DCIECHA: „Patrol bohaterów". 
WANDA; „Niewolnica z Szani 


Z muzyki 
| noni 
WOKALNY 
KWARTET KEDROWA 


reprezermiuje bez wątpienia Wy- 
soką "klasę artystyczną. Muzykal- 
naść, sublelne wyczucie barwy 
dźwiękowej, zwartość rytmiczna i 
precyzyjna intonacja — oto walo- 
ry, których nie pomniejsza nawel 
pewne zużycie materiału głosowe- 
ga. 
Z programu, obejmującego kompo 
zyłorów rosyjskich oraż Mozarta, 
Moniuszkę i Straussa, najpiękniej 
i najbardziej przekonywująco wy- 
tonane zostały pieśni rosyjskie. 
Smęiek i tęskna rezlewność melo- 
dykl rosyjskiej znalazla swój wy. 
raz w interpretacji, zachwycaj: 
cej umiarem artystycznym L ni 
społykaną na estradzie szczerością 
l bezpośredniością wyrazu. 


STEFAN SCHLEICHKORN. 


W sali Instytutu Muzycznego 
wystąpił z własnym recilalem zna- 
ny altwiolista krakowski, p. Ste» 
łan Schieichkorn. 

Zasadniczo nie należy altówka 
da ulubionych instrumentów solo- 
wych. Metowy, niezbyt glgboki i 
niezbył dźwięczny ton predesty- 
nuje ją raczej do muzyki symfo- 
nicznej i kameralnej, mimo to jed- 
nak należy próby opanowania tego 
instrumentu aż do granie wirtuo. 
zerii solistycznej powitać z pełnym 
uznaniem. 

Ostafnł koncert, dzięki bogale- 
mu programowi, w którym obok 
klasyków znaleźli się kompożyto- 
rzy współcześni pozwolił nam po- 
znać bardziej wszechstronnie, niż 
kiedykolwiek zalety gry p. Schleich 
korna. Składa się na nie poważny 
zasób środków technicznych, przy 
czym na szczególne podkreślenie 
zasługuje pewność prawej ręki, — 
poprawne frazowanie, oraz ni 
wątpliwy temperament, który uży- 
cza grze p. Śchleichkorna owego 
wirtuozowskiego blasku, fak bar- 
dzo podobającego się publiczności. 
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Drukarnia „Robatnik* Warszawa, 
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O UKSZTAŁTOWANIE 
OTOCZENIA WAWELU. 
Na zlecenie Zarządu Miejskiego w 
Krakowie ogloazony został przez Sta 
warzyszenie Architektów R. P. Od- 
dział w Krakowie konkurs na pro. 
jekt urbanistycznego ukaztałtown- 
nia najbliższego otoczenia Wawelu 
i Skałki oraz nabrzeża Wisły w Kra 
kowie. Wspomniany konkurs został 
rozstrzygnięty, przy czym nadeała- 
no ogółem 11 prac. Trzy prace za 
atały nagrodzane, Praca nr. 11 o 
trzymała nagrodę 4 tys. zł. praca 
nr. 5 — otrzymała 3 tym m2, a 
nr. 7 — 2 tya. zł. 


We czwartek odbyła mię w sall 
Len na Ratuszu konferencja praso. 
wa Kanterencję zagaił? wiceprezy- 
dent Kilmecki, referował dyr. Bora 
tyński, © przenzlości otoczenia Wn. 
welu mówil dr. Dobrzycki Na kan. 
ferencji był m. in. obecny konsarwa 
tor Treter. 


Radio krakowskie 


SOHOTA, 4 marca 


5.30 „Dzień dobry“ — wesoły man 
taż płytowy. 0.30 Program na dziś. 
11.25 Lekkie wiązanki — płyty z 
Warszawy. 14.00 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jaroaława Lasa 
czyńskiega. 14.50 Wiadomości hje- 
żące | giełda, 18.35 Muzyka z płyt 
(W-wa) 18,00 Utwory  fortepiano- 
we. Wykonawcy: Aleksander Bra. 
chock! — fortepian, Franciszek Schu 
bert: Impromptu An-dur op. 142 nr. 
2, Robert Schumann: Fantasieatlick 
op. 12 nr. 4, Jan Brahma: Raj 
nr, 2. 18.15 Pogadan. 
ka aktualna. 18.25 Wiadomości spor 
towe. 2255 Informacje. 23.05 Zakoń 
czenie programu, 


NIEDZIELA, $ marca. 


9.45 Pogadzaka dla rolników: „Wio 
sonna uprawa roli" wygł. ini, Jerzy Ku- 
rachowicz. 855 Muzyka (płyty). 9,05 
„Rozmowy a rolnikami" przeprowadzi 
inż Lech Tożciszeweki. 13.05 „Katura 
nziuka*: Sprawy teatralne w opr. J. A- 
Gałaazki. 1440 „Dohra kalążka”; „Ser 
ce maki" fragment 1 pow. „Leśna wy- 
ki“ Józefa Bieniasza, czyta Julia Romo- 
wien 1435 Polskie pieśni chóralne w 
wyk. męskiego i mieszanego Chóru U- 
rzędników Wojskowych pod dyr. Frza- 
cirska Koniora — traamieja z Śaii Sa- 
skiej. 1520 Gawęda: „Figle góralskie“ 
w oprac. i wykonaniu Anieli Stapiń- 
skiej. 1930 Koncert wieczorny w wyk. 
Krystyny Czaplickiej (sopr). Aleksan- 
a Wola (wiolonczela) i Olgi Lapio 
(akomsp.). 22.10 Lokalna wiadomo- 
sportowe. 23.05 Zakończenie audycji. 


Radio śląskie 


SOROTA, 4 marca 


6.57 Pies „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza”. 8.10 Muzyka (płyty)... oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Z twórcza 
ści W. A. Mozarta (płyty). 14.00 
Muzyka rozrywkowa w wyk. arkje- 
stry rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jaroslawa Lenzczyńukiego (z Kato. 
wic). 14.50 Odczytanie programu na 
dzleń następny. 14.53 Wiadomości 
gospodarcze. 14.35 Muzyka (płyty 
z Warszawy!. 18.00 Pogadanka ak- 
tumlna. 18.10 Recital fortepianowy 
Zbigniewa Dymmka. 22.55 Lokalne 
informacje, 23,05 Zakończenie audy 
cji. 


NIEDZIELA, 5 marca. 


615 „Surmy dląskie" w wykonaniu 
Kwartetu Orkiestry K. P. W. w Katowi- 
cach, 6.25 Program na dań. 630 Mnzy- 
ka poranna w wykonaniu orkiestry hn- 
ty „Pokój* pod dyr. Józefa Kalisza, 
110 „Ogrodnik śląski": Prace ogrodo- 
we na przedwiośnia — pogad. Władv- 
sława Włonika. 3.45 „Płodozmian w wa- 
rzywniciwie” — wygłosi kup. Czesław 
Roel. 0.53 W takt ma (płyty). 
J. Muller: Obywatele Wiedn'a, Fr. Le- 
bar: Hail Napczód, kuclk J.: Dzieri 
pułku, 9.05 „Jak wyg qdzła u naa pomoc 
zimowa” — wygłari Jacek Wnęk. Po na. 
hożeństwie ok. g. 1030 Muzyka z phi 
(s Warszawy). 13.05 Przegląd kultural. 
ny. 1440 Co słychać na Śląski — opo 
wie red. Adam Mikulski. 1450 Popałn- 
dnie śląskiego rolnika — audycja How- 
no-muzycana. 1930 „W niedziela przy 
żeleźnioku* — audycja regionalna w o- 
pratowanin Stanisława Ligonia. 20.10 
Wiadomości sportowe. 21,05 Zukończe- 
nie programu. 
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